
Nr 10. Kraków, Wtorek 14 Stycznia 1902. Rok XXI.
T  7 wviatkiem niedziel i świąt uroczystych. 

„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, ^
Pi>enu w1 erooznie:

r.r • • 94 koronW  m i e j s c u ......................................
W Anstro-W ęgr. z przesyłką poczt. ^2
W Państw ie Niemieckiem
W e W łoszech, Francy i .A n g lii. Belgii-

Szwajcaryi. Turcyi i inn. krajach

36

48

pAIrooznle kwartalnie:
12 koron 6 koron
16 r 8 7
18 9 7
O i 12

n.leslęoznle
2 koronr

2 kor. 7O* h.
3 .. -  .

SIOWA
Oddzielny numer (z osta tn ich  trzech dni) 
we Lw ow ie w B iurze dzienników A. 0,sze*  p r z y jm u je  
dwika 9, do nabycia po 12 h. r r e n u7,lt *  ; ...

  „ ..........................   __jh dni) J.ł’*x0lu,u iicV  Kilińskiego 2 i Plohna, ul.' Karola Lu-
we Lw ow ie w B iurze dzienników A. 0lBzeW_.„#,» n rsu h » H i«  t-yUk-o n a  r a t y  m ien iąc .

1 „renumeratę  i ogłoszenia tinseraty) uprasza się 
Listy z pieniędzmi i przekazy pienię*11® w Krakowie. — L is tów  n ie f ra n k o w a n y o h
nadsyład franco do A dm in is t ra c j i  'l - zy inu je  się.

«“? ^ n l l e d a k c y a  nie 
Hehopisów nad»Vtat y jj_ R e f o r m a "  u l .  J a g i e l l o n u k a  10. 

Adres R edakoyl 1 Admi*18̂ 0̂ '  41, A dm inistraoyi 401.

zwraca* REFORMA
Prenumepatą przyjmują:

t a m le j s o o w a : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie je o o -  
w a :  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m ie j s o o w ą  p r e n u ­
m e r a to  1 o g ł o u t u l a  przyjmują- Binra dzienników: we L w o w ie  Lndwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipekn, Bazylei i W rocławiu). —.A. Oppelik R. Mosse (także w Berlinie HanbQrgQ, Monachiom 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmiea, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg.

W P a r y ż u  Societó Mntnelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rne Caumartin, 81. 
O g ło s z e n ia ( in se r a ty )  przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10 ,zaopłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­

s ła n e  po bO ń od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło e y  p u b lio z n e  
po 2 kor. oa wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rat 40 h „astępny po 
20 h od wiersza.— Ż a łą o z n lk l  do „N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od i (JO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenom.

Należytość należy naprzód nadsyłać przesazem  pocztowym.

Śruba podatk®wi
KiaKÓW, 13 a*®™"

wystarczy cy-
Nie potrzeba argumentów, " w ża- 

fry na wykazanie faktu n i e z b ; a(jatkowa nie 
dnyrn kraju austryackim  śruba_P ^  Galicyi.
działa z taką gwałtownością >.Ja za sjebie, za 
Chłodne, urzędowe daty za kontry-
galicyjską administracyę P0<* . , v W a w ę  uci- 
buentów; to trybunał, ro z są d z a ją ^  
sku podatkowego — bez 0.̂  *aVyozdania na- 

Odsyłamy czytelników do sp ja fcrakow- 
szego z wczorajszego z&r0® tnWj przytoczyli 
skiego. Obaj referenci podfttk sokjra w y-
tak  wymowne daty, świadcząc* eg0 w Gali- 
miarze podatku osobisto-docho egdinPci, że
cyi wogóle, a w Krakowie w D sp0kojem po- 
wysnucie wniosków z zupełuy 
zostawić możemy czytelników1- krwią zacho-

Ale niepodobna z równie że Galicya
wać się wobec stwierdzouOgh gdzie wymiar 
jes t jedynym w Austryi kra^ vćh, niż gdziein- 
podatku odbywa się wedle ,n Oględnie docho- 
dziej, norm i oceny maja’ Dodatkowa gniecie 
dów kontrybuentów. Śrubą P ^  względu na 
wszystkich obywateli _1 ’ czne. Nie można
ich zasady i przekonania P°.e t a  otwarta rana 
więc wyjść ze zdumienia, z cja}ach .eprezen- 
nie znalazła dotąd w naszyć ^  up0mniano się 
tacyjnych żadnego lek n , że laraencie, w spo- 
dotąd, ani w Sejmie, ani w P j oWi wyrządzoną, 
sób skuteczny, o krzywdę ca}y 0gGł obywa- 
a boleśnie odczuwaną P
teli. . . n]ityki państwa, w od-

W e fluktach wielkiej P ônje j edna z najży- 
mętach walk Party j n^Crajii, podkopująca jego 
wotniejszych spraw przemysłu, rolni-
dobrobyt, tamująca g .eka lacyi. Zagnieździł 
ctwa, w o g ó l e  wszei {jczny system podatko- 
się w Galicy- J8* 1 p0lskie, ani Sejm nie za- 
*ry i dotąd am D0Stawieniń z tego systemu 
dał sobie trudu
kwestyi; ”aUjQ arz,agu podnoszą się z obozu

0d  A ^ w n effo  głośne lamenty, narzekania, 
konserw ety ^  adresem administracyi poda-
ttnw ei wszyscy podziwiają wtedy odwagę 
mówców, chwalą ich swadę i rankor, -  lecz 
odosobnione, sztuczne najwidoczniej eskapady 
na, fiskus, żadnego nie odnoszą, skul ku. oruba 
podatkowa wiruje dalej...

Od stołn iządowego w Sejmie słyszeliśmy 
nieraz W tej sprawie argumentów wiele; adrui- 

• łraeva podatkowa wychodziła z nich mewra- 
■ v niemowlę, ale opodatkowani na swojej 

Se/uli niabawem. że system wymierza- 
£ k ó r z e  oO* zaostrzył się tylko na niekorzyść 
nia poda
koi rrybuentd • cz}oakójip komisyi szacunko-

Mamy wyDie nn0ŚĆ małoważna. N a l e ż y
wej. Nie jest lu z m y*ył em i n i e u s u w a ć
s p e ł n i ć  j a  Z I w a D j a. Ale skład komisyi 
s i ę  o d  &?°.Sdnej i drugiej, nie zmieni sy- 
s7nr.unkowej, jeau wywab-zyć może tylko kraj 

n z m ijP ^  krajowy i Koło polskie
więc Sej111 ywamy posłów naszych,

i. Dlateg0 egtali na dziecinnych
. di

a
iednia. ■ - - -  nprzesi,a'Łł — —■ - -  -— j —-
przecież nie P°P A lkow ą postaw ili jazno 
i, lecz spraw ę P eCjWnym razie  k ra j bę- 
iowczo, bo w P prawo posłów swoica 
nieć n a jzu p e łn ie j^  , ości za bezkarność 
rnąć do odpowiedział 
u austryackiego-

,JHowa Reforma1
p r z e d  s ą d e m  pruski m.

Czytamy w „Dzienniku Poznańskim":
„Nowa Reformą" krakowska staw ała wczo­

raj „in effigie" przed kratkam i tutejszej izby 
karnej pod zarzutem obrazy sądownictwa 
pruskiego, jakiej się rzekomo dopuściła w 
artykule p. t. „ Ł a j d a k i " ,  poświęconym 
wyrokowi sądu gnieźnieńskiego w sprawie 
wrześnieńskiej. Rozprawa toczyła się przy 
zamkniętych drzwiach, tylko ogłoszenie wy 
roku nastąpiło publicznie. S ą d  z a r z ą d z i ł  
k o n f i s k a t ę  o d n o ś n e g o  n u m e r u  „N. 
Reformy" w całem państwie niemieckiem, co 
wobec faktu, że ten numer krakowskiego 
pisma rozszedł się już przed dwoma miesią­
cami, jes t oczywiście bezprzedmiotowem. — 
Postępowanie sądowe ma atoli ten skutek, 
że w razie ponownego zasądzenia „N. Re­
formy" za tego rodzaju artykuł w ciągu je­
dnego roku, kanclerz Rzeszy może zarządzie 
odebranie jej debitu pocztowego w cesar­
stwie niemieckiem.

„TaKże przeciw „Czasowi" wdrożono po­
stępowanie sądowe i to, jak  głoszą, za list 
H enryka Sienkiewicza".
Jak  wiadoio, przed trzema laty  tak  samo, 

po dwóch zaocznych konfiskatach, kanclerz ks. 
Hohenlohe odebrał „Nowej Reformie" debit 
pocztowy w całych Niemczech. Obecnie rozpo­
czyna się w tem konstytucyjnem państwie zno­
wu naganka za „Nową Refoimą". Dotąd atoli 
praktykowało się, że takie zaoczne konfiskaty 
zagranicznych dzienników zarządzano tylko, 
gdy szło o obrazę majestatu. Obecnie rozsze­
rzono tę praktykę także na naruszenie powagi 
władz rządowych. Dzisiaj zresztą żadna inno- 
wacya w postępowaniu władz pruskich zćzi- 
wićby nas nie mogła. W tem „państw ie boja- 
źni bożej i dobrych obyczajów" wszystko jest 
możliwe.

Jeżeli jednak prokurator pruski w Poznaniu 
rozpoczął już pościg za dziennikami zagrani- 
cznerni, które wyraziły bez obsłonek swój sąd 
o wyroku sądu gnieźnieńskiego w sprawie 
Wrześni, to niechże nie oszczędza także dzien­
ników francuskich, angielskich, włoskich, cze­
skich, rosyjskich, chorwackich, dańskieh i wszy­
stkie „in effigie" posadzi na ławie osiarżw* 
nych, bo wszystkie najwyższą pogardę wyra 
ziły trybunałowi pruskiemu, który w wymiarze 
kary na chore kobiety, dzieci i mężczyzn, bro­
niących samorzutnie swoich praw przyrodzo­
nych, — poszedł daluj od tej, —- jaką  pro­
kurator proponował. Wypadek to jedyny i od­
osobniony w dziejach nowożytneg) sądownictwa 
w państwach cywilizowanych

Konfiskata zaoczna naszego dziennika przez 
prokaratoryę pruską jest wprawdzie bardzo 
dla nas zaszczytną, ale niechże ta  prokurato- 
rya nie przedstawia rzeczy tak, jakoby „Nowa 
Reforma" była jedynym dziennikiem, który z 
oburzeniem pisał o sądownictwie pruskiera. — 
Potępiła je cała prasa europejska, a dzienni­
kami, to potępienie wyrażającerai, mógłby pau 
prokurator poznański wypełnić całą jednę s^a- 
fę w swojem archiwum. Nie bez pożytku by­
łoby, aby sędziowie pruscy dowiedzieli się, ja ­
kie wawrzyny zyskali w Europie.

Niem cy odosobnione!
Niefortunne wywody kanclerza niemieckiego 

o trójprzym ierzu i skreślona przez niego cha­
rak terystyka stosunków zagranicznych, — wy­
wołały bardzo nieprzychylne dla Niemiec sądy 
w prasie europejskiej. Mowa ta  nikogo nie za- 
dowolniła, a obraziła w pierwszym rzędzie dy- 
plomacyę angielską.

Kroku br. Btilowa trudno zrozumieć. Z sar­
kastyczną ironią poczęstowawszy kwestyę trój- 
przymierza, równocześnie wprost wyzywająco 
stanął wobec Angin, a dotkliwy sposób a taku­
jąc angielskiego m inistra dla kolonij, Chamber­
laina. Skutek tego wystąpienia był taki, że 
cała opinia publiczna w Anglii stanęła po stro­
nie dotkniętego osobiście m inistra i w gwałto­
wny sposób wystąpiła przeciw niepraktykowa- 
nemu w dyplomatycznym świecie sposobowi, 
jak i hr. Biilow wprowadził do praktyki parla­
m entarnej. Głosy prasy angielskiej w tej spra­
wie znane już są naszym czytelnikom. W yra­
żają one wprost zdumienie i oburzenie z po­
wodu słów kanclerza niemieckiego.

W reszcie i sam dotknięty przez Bulowa mi­
nister C h a m b e r l a i n  niedługo czekał, aby 
upomnieć się o swoje prawa. Wygłosił on w 
sobotę w Birmingham mowę, w której, z wido­
czną aluzyą do Biilową, wyraził się w sposób 
następujący:

„Wiadomo, że w pewnych Kołach przypisują 
zawziętość na Anglię niedyskrecyi m inistra ko­
lonij. C om  p o w i e d z i a ł ,  t o m  p o w i e ­
d z i a ł .  N i e  c o f a m  n i c  z t e g o  i n i e  
z m i e n i a m  i n i e p o t r z  e b u j ę n i c z e go  
z t e g o  b r o n i ć .  Nie chcę iść za przykładem, 
który mi dano. N ie  c h c ę  t e ż  u d z i e l a ć  
n a u k  m i n i s t r o w i  z a g r a n i c z n e m u ,  
a l e  n i e  c h c ę  t e ż ,  a b y  o n  mi  n a u k u -  
d z i e l a l . "

Ale buńczuczne wystąpienie Bulowa miało 
jeszcze inny skutek, Oto podburzyło ono i za­
chęciło szowinistycznych posłów niemieckich 
w parlamencie berlińskim do ostrych wycie­
czek przeciw Anglii. Koncert obelg dał też na 
ten ton znany antisem ita L i e b e r m a n ,  który 
armię angielską, walczącą z Boera.ni, nazwał 
„ b a n d ą  z ł o d z i e i " ,  o samym ministrze Chara 
berlainie wyrażając się, że jest on. „ u a j  wi  ę ­
k s z y m  n i k c z e ąfn  i k i e m ; j  i lR ^ + ra tn ie je  
n a  ś w i e c i e " .  W prawdzie prezydent izby 
przywołał mówcę za to w yraiial*  się do po­
rządku, a kanclerz Biilow skarcił go także za 
tosamo, — ale fatalne wrażenie pozostało i wy­
wołało nowa. wrzawę w Afigiii. Objawem zaś 
wzburzenia umysłów riad Tamizą była mowa 
m inistra skarbu, loraa B a l f o u r a ,  wygłoszo­
na w M anchester, w której wyrażono ubolewa­
nie, że Anglia „została zelżoną i zapoznaną".

Niemcy muszą więc odczuwać niefortunne 
następstw a nietaktu swojego kanclerza, bo nic 
łatwiejszego, jak  przekonać się na własnej skó­
rze, że tanim jest wprawdzie frazes o samo­
dzielności Niemiec, ale też w praktyce polity­
cznej żadnej nie ma wartości.

Dowodem tego konflikt Niemiec z W ene­
zuelą. Niemcy zaplątały się tutaj najniepo- 
trzebmej w akcyę, k tóra ich dużo może ko­
sztować, lecz żadnej im nie przyniesie korzy­
ści , bo Stany Zjednoczone, hołdując .znanej 
teoryi Monroego, nie dopuszczą żadnego z 
państw europejskich do nowych w Ameryce 
zdobyczy. Tem tłomaczą się najnowsze umizgi

cesarza W ilhelm a do Stanów Zjednoczonych, 
względnie do ich prezydenta.

Oto w zakładach Orampa w Filadelfii zbu­
dowano dla Niemiec jach t wyścigowy, który 
spuszczony ma być dzisiaj na wody. Cesarz 
Wilhelm zaprosił na matkę chrzestną tego sta­
tku córkę prezydenta Roosevelta, pannę Ali- 
cyę, liczącą la t 18. Z tego aktu zrobił cesarz 
Wilhelm wielki wypadek. Nowy jach t nazwai 
„Miss Rooseyelt", a na uroczystość „spuszcza­
nia" wysłał do F iladelfii swojego Drata H en­
ryka. Do prezydenta Roosevelta wysłał cesarz 
Wilhelm telegram, w którym dziękuje mu za 
udzielenie pozwolenia córce na objęcie funkcyj 
matki chrzestnej przy spuszczaniu na wodę 
nowego jachtu i donosi, że wysłał jach t „Ho­
henzollern" i swego brata, który skorzysta ze 
sposobności, aby prezydentowi Rooseveltowi 
wyrazić s z c z e r e  u c z u c i e  p r z y j a ź n i  
dla Stanów Zjednoczonych i dla ich prezy­
denta.

Prezydent Rooseyelt odpowiedział cesarzowi 
także telegraficznie i oświadczył, że Drat ce­
sarza może być pewnym najserdeczniejszego 
przyjęcia i że on również skorzysta ze sposo­
bności, aby ustnie wyrazić swoje szczere po­
ważanie dla cesarza.

Równocześnie z „Hohenzollernem" wysłał 
cesarz Wilhelm nowy statek  wojenny przeciw 
Wenezueli! Stany Zjednoczone nie dadzą się 
jednak wziąć na  liczmany, a Niemcy odczują 
odosobnienie swoje wobec zagranicy.

Wiadomości z austryackiej polityki bywają 
zazwyczaj ciężkie, osowiałe i napuszone, jak 
wróble podczas deszczu, ale dziś układają się 
dziwnym zbiegiem okoliczności na wzór humo­
rysty  czno-skandalicznej kroniki. Humorystyki 
dostarczyły obrady ostatniego posiedzenia ko­
misyi budżetowej, w których dalszym ciągu w 
sobotę posłowie zniecierpliwieni rozhasaoicaB 
się urzędowych „czerwonych ołówków", poświę­
cili parę „ciepłych" słówek cenzurze tea tra l 
nej, a nadto sprawie .Tockej-Clubu. Skandali­
czną część kroniki zaopatrzyły: uzupełniający 
wybór tratnffwski i sp raw j Wszechnń męów.

Spr .wę cenznry teatralnej poruszył na ko­
misyi p. H o f f m a n n - W e l l e n b o f  (niemie­
cki postępowiec), który żądał przywołania cen­
zury w Gracu do pamięci, że żyje i działa w 
czasach nowożytnych. Przytaczał przy tej spo­
sobności przykłady, że pokreślono tam nawet 
„Fausta" Goethego.

bocyalista P e r n e r s t o r f e r  zaczął od Jo- 
ckey-Clubu. Powiedział, że wprawdzie nie ma 
nic przeciw temu, że dystyngowani panowie 
tracą  pieniądze, ale czego jednemu niewolno, 
nie powinno być wolno drugiemu. Jeżeli paru 
szewczyków poklapie sobie kartam i gdzieś na 
murku, to się zaraz ich karze, a czy w spra­
wie Jockey-C lubu polieya co uczyniła? czy 
wdrożono śledztwo sądowe ? Mówca obawia się, 
że pp. Szemerego i Potockiego, jak zwykle w 
takich razach, „nie będzie można, wyszukać".

Dalej mówca poddał surowej krytyce cen­
zurę tea tra ln ą  i przedłożył pokreślony przez 
cenzora egzemplarz sztuki „Niebieski arkusz". 
Sztuka ta  je s t niesłychanie lojalna, a trak tu je  
o sprawie zaopatrzenia urzędników na starość. 
Owoż cenzor wykreślił już zaraz w spisie osob

wszystkie dodatki, określające ich stanowisko, 
a więc słowa, jak: „radca dworu", „szef se­
kcyjny", „radca skarbowy", „rewident rachun­
kowy". W ykreślono też objaśnienia, gdzie się 
rzecz dzieje. Słowo „W iedeń" lub „Dunaj" 
skreślono za każdym razem. Dalej uznano za 
zdrożne między innemi takie zwroty, jak: „Je­
zus, Marya!" „Stamion, człowiek w wieku lat 
48, chuderlawy, średniego wzrostu, w unifor­
mie urzędniczym; na twarzy ślady wytężającej 
pracy umysłowej i zmęczenia, zmieniające się 
nagle w wielkie ożywienie i świeżość umysłu". 
„Tara na dole w Banacie", „Mówi czysto p ra­
ską niemiecczyzną". „Za naszego świętej pa­
mięci szefa sekcyjnego było inaczej. Panie, 
świeć nad jego duszą, na wieki wieków amen". 
,„Urzędnik musi swe poglądy, swojego ducha 
trenować, to jest koncentrować, umieć odpo­
wiednio ograniczać, gdyż inaczej rozprasza 
się", „Karyerowicz!", w przypisku „Chce ją  
przytulić", „Obejmuje ją  gwałtownie" i t. d, 

W dalszym ciągu swej mowy p. P e r n e r s ­
t o r f e r  nazwał „palącą hańbą dla Austryi, 
świadectwem niskiego poziomu naszej kultury" 
to np., że zabroniono „Tkaczów" Hauptmanna.

Ciekawiśmy, coby też powiedział p. Perners­
torfer, gdybyśmy mu tak pokazali pokreślone 
przez krakowską cenzurę egzemplarze „W e­
sela" lub „Circe" Rossowskiego, zoperowaną 
we Lwowie?

P. K o e r b e r  w odpowiedzi przyznał, że 
spiaw a cenzury jest bardzo śliską, a jeaynem 
usprawiedliwieniem jakie znalazł, było, że cen­
zura i w innych krajach istnieje. Co do wy­
mienionej przez p. Pernei storfera sztuki, to 
mówca wyiąził zdanie, iż zarzuty są nieuza­
sadnione, bo dyrektor teatru, który ją  cenzu­
rze przedłożył, wycofał też ją  zanim decyzya 
zapadła.

A cóż miał robić biedaczysko, skoro z dra­
matu pozostawiono tylKO strzępy bez znacze­
nia?

Dalsze obrady komisyi budżetowej odroczono 
do wtorku przed południem.

A teraz przejdźmy do rzeczj „pikantniej­
szych". Sprawa W olfa staje się wreszcie dzię­
ki rozmaitym rewelacyom z... dziedziny sy­
pialni małżeńskiej i niemałżeńskiej, coraz zro- 
zumialszą.

Mianowicie ao pruskiej „Bohemii" profesor 
Seidl wystosował z Djeczyna następujący tele­
gram: „ P ro ^ ę  przyjąć oświadczenie, że list 
pani Zofii Tschanowej nie zawiera nic jak 
nieprawdę i przekręcenie faktów. Profesor Seidi 
z żoną".

Równocześnie jednak pani Tschauowa ogła­
sza w „T rantenauer Zeitung" drugi list ze 
swoim podpisem, w którym oświadcza, że dla 
tego tyłko zabiera głos, bo córka jej „popadła 
w to straszne nieszczęście, że posiada męża, 
który nie tylko nie staje w obronie jej ho­
noru, lecz owszem w błocie ulicznym go ta ­
rza".

Więc pani Tschanowa zaprzecza wogóle, ja ­
koby jej córka w chwili zajścia z Wolfem m ia­
ła narzeczonego. Prof. Seidla wtedy nie znała 
jeszcze, a jedyny jegom ość, który tylko miał 
się Kn n ie j , mieszkał o dwa dni drogi koleją 
od Czech, więc Wolf nie mógł jej doradzać, aby 
na tego niedoszłego „narzeczonego" winę zwa­
lać, że wreszcie panna Tschan ani przez chwilę 
nie mogła myśleć, że Wolf się z nią ożeni, bo 
on wziął ze swoją żoną ślub katolicki, od k tó ­
rego rozwodu niema. Od czasu poznania p rz e i
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Kajetan > >rn.(j} dramat

K o n r.zyń

u’
,Uach Tadeusza

^ , „ . . y ^ ^ °  toWany autor 
P. Tadeusz Konczyński, “V  tak życzliwie 

r Otchłani“,J  którą przed rok1̂  ^  jest ty- 
oceniła nasza publiczność 1 . ' ; nego kierunku, 
powym przedstawicielem z° ain i^ iego  drainata 
wprowadzającego do nowego zyWilejem
czynnik indywidualistyczny- Je  sWOicb Pon[ir  
każdego młodego talentu. ze. *  kich us.łuje 
słach artystycznych czy '^ ^ L łó W , Przed'
wzbijać się w sfery górnych 1U ,iałania, na 
stawiać pewną tężyznę myf11 ' ,idualizmy S,1‘ 
bohaterów swoich wybierać >n y •„ nie uzna,- 
ne, śmiałe i energiczne w ^z’a a„wvcb- n*e l*" 
jące żadnych kompromisów żyd , dzkich, nie 
czące się ze słabościami na n̂ r„Aw do tw ar­
dniejące nagiąć swej woli i czy 
dy^* .^arunków  życia. idealistą

Takim teoretycznym b o b a te f f ^ y tn e ,  a 
w myśn i działaniu, snującym nieu ograiny 
raczej nieskrystal.zowaue wyraZ Dl)stać naj- 
życiowe, jest K ajetan Onig, g ^ n®P Człowiek, 
nowszego dramatu p. Konczyósk,e^ ‘tatecznego 
który nie zakreślił sobie ja s n ° .J r aia godną 
celu swoich dążeń, który z P°dzl^ pały, skraj- 
en ’gią i siłą woli walczy o =we „ z chwilą, 
ny indywidualista łamie się i druzgoc*6 w ^  
g^y na drodze jego życia staje k° gdrnych 
rej me odnalazł równoważnika sw> cjja“ — 
myśli, owej wymarzonej „piękności

PoSl m ideał Swój określa. . • utor  pod-
Po kilku śmiałych rysach, jakiem1 a

f aIr nał dachowy podkład swego b f a el' r *
zręcznej i Jasnei- ekSp0zycyi, k.tó J  lakiem
zajmującą charakterystykę otoczenia, .
akcya się roz. gra -  widz teatralny
dom, ze dalsze części przyniosą t ra£

tastrofę. z której w ostatecznej konkluzyi roz­
wija się na tle ideowem tragedya myśli.

Męczennikiem jej jest K ajetan Orug. b°na" 
ter dramatu. Poznajemy go w salonie zamożnych 
ziemian, pp. Sobickieb, gdzie całe otoczenie lu­
dzi wyższej sfery, nie wyłączając księcia Ra­
domina, otacza go uznaniem i hołdami, ceniąc 
niepospolite jego zdolności, jako kierownika 
wielkich zakładów przemysłowych, których kwi­
tnący stan zapewnia okolicznym ziemianora- 
akcyonaryuszom znaczne dywidendy

W tej p ierwszej fazie działalności Oruga 
indywidualizm  jego  zarysow uje s ię  jasno: je s t  
on człowiekiem , losabiającym  w ramach n ie­
pospolitej energii, ideę ekonom icznego i prze 
m ysłow ego podniesien ia kraju, przeciw ieństw em  
g ju śn eg o  i zniepraw ionego życiem  próżniaczem  
i egoistycznem  sw ego otoczenia, jednem  z w a­
żnych kół w m achinie pracy organicznej, na 
n iw ie narcdow o-społecznej. Postać, ja^ą autor 
tu Dakreślił, n iezm iernie w e w szystkich rysach  
dodatnia, jedna sztu ce z góry sym patyę, 
reprezentująca jasną, realną myśl i św iadom e  
celów  działanie. . .

Stanowisko Oruga w sferze wymieni i s 
trw ała i podnosi znaczny majątek, odzie ziczo- 
ny po ojcu. M ajątek ten dał mu możność pod­
jęcia na wielką skalę tej akcyi przemysłowej, 
którą olśniewa szlachtę, m ajątek ten jest także 
przyczyną, że powierzono mu kapitały udzim- 
łowe celem powiększenia i rozszerzenia prze i- 
siębiorstw. A on, przyspai zając dochodów spól- 
nikom, gromadzi i powiększa także własn rJi 
jątek, pragnąc nim podzielić się z kooietą, 
którą serce jego wybrało. Ale konieta ta  t°  
prawdziwy sfinks pod względem charakteru i 
usposobienia, jeden z tych demonów, kron 
siącem środków, a w pierwszym rzędzie buj- 
noScią temperamentu i oryginalnością postępo­
wania zaciekawiają i przykuwają mężczyznę. 
T aką jes t Ludwika Solicka, nie Ricłonna do u-

czuć głębszych; kobieta ta  podbija Oruga dla 
kaprysu, gotowa każdej chwili porzucić go dła 
księcia Radomina, którego rodzice jej niezmior- 
nie wrażliwi na tradycye roaowe, chętnie prze­
nieśliby nad „parweniusza" i „dorobkiewicza"- 
Książę jednak, flirtu jąc chętnie, chętniej jeszcze 
pragnąłby zdobyć piękną kobietę, byleby tylko 
zwycięstwo nie było okupione małżeństwem. 
Na dwulicową grę Ludwiki i jej rodziców o- 
tw iera Orugowi oczy przyjaciel jego Katerla, 
syn chłopski, natu ra  szczera i prosta, nie ro­
zumiejąca fałszu i obłudy. Przywiązany całem 
sercem do Oruga, K aterla pragnie go wyrwać 
z dusznej, zatrutej atmosfery, ale zamiast wdzię­
czności ściąga na siebie podejrzenie, że działa 
dla własnych celów. Orug w przystępie rozgo­
ryczenia i pod wpływem intryg sprytnej L u­
dwiki, odtrąca od siebie Katerlę, r(^  n?‘ 
cześnie w duszy jego poczyna rozgrywać się 
dramat, który łamie jasną i prosta limę dotjcb- 
czasowej jego działalności, a z człowieka, sil­
nej woli, świadomego celów i dążeń, czyni ma- 
rzyciela-fantastę. ,

Spólnicy zakładów przemysłowych, posłysza­
wszy złośliwie rzuconą plotkę o zachwianych
interesach przedsiębiorstw, podejmują pizeciw
Orugowi solidarną akcyę i postanawiają wy­
cofać swe kapitały ze spółki. Orug, dowiedzia­
wszy się o tem, uprzedza ich zamiar: sprze­
daje swe dobra i uzyskanemi pieniądzmi sp a- 
ca spólników. — Ten drngi wszelako moralny 
cios odbiera mu resztę wiary w ideały i ru- 
zgocze żelazny chart jego ducha. Wyrze a ę 
miłości dla Ludwiki, zrywa zamierzone mał­
żeństwo i celem utrwalenia swych poai an 
wień, m ajątek cały oddaie na cele,.p.a : '
Napróżno Ludwika r y z y k o w n y m  środkiem
czki z domu rodziców i przybyciem nocą p 
dach jego, usiłuje przekonać go 0 s. _ 
swych uczuć i gorącem przywiązani8, 
odtrąca ją  i pozwala, aby niemal w

jego popełniła samobójstwo. Nie chcąc wracać 
pod dach ojcowski, ekscentryczna iantastyczka 
rzuca się nocą z koniem w przepaść...

A Orug w tej strasznej chwili toczy walkę 
z własnemi ideałami — sznks zagubionej swej 
myśli. Jego bująy dotychczasowy indywidua­
lizm rozprasza się w jakieś mgły mistycyzmu, 
zburzone podstawy programu życiowego prze­
istaczają go w błędnego rycerza nieuchwy­
tnych idei. Sztuka się urywa dyssonansem.

Oto w ogólnym zarysie osnowa i idea dra­
matu p. Konczyńskiego. — W sposobie ujęcia 
tematu, pudm alorania tła  i przeprowadzenia 
akcyi, w określeniu sytuacyj i charakterów, 
widnieje talent, szukający pomysłów w sferze 
głębszych, myśli szerszych idei i silnego akcen­
towania psychologii. Je s t to zadatek, poważnie 
wróżący o przyszłej działalności na niwie dra­
matycznej młodego a u to ra , u którego myśl 
szerokie zakreśla widnok-ęgi. Do skrystalizo­
wania się jednak tego talentu  koniecznem jest 
większe zbliżenie się do życia realnego. „Ka­
jetan  Orug" jest dramatem nazbyt literackim, 
a lubo w sytuacyach i epizodach, w charakte­
rystyce postaci zaznacza w stosunku do „Otchła­
ni" znaczny postęp i techniczne wyrobienie, 
uie ujawnia jednak jeszcze tej snmy zaiet sce­
nicznych, któraby utworowi bezwzględne po­
wodzenie i trw ałe miejsce w repertoarze zape­
wnić mbgła. — W każdym razie jest „K ajetan 
Orug" jednem z wybitniejszych zjawisk w za­
kresie najnowszego dramatu, poważnym i war­
tościowym nabytkiem dla teatru.

Z wyjątkiem kilku drugoplanowych ról, wy­
konanie sztuki było ogółem bardzo słabe.

Tytułową rolę K ajetana Oruga odegrał p. 
Sosnowski. Skomplikowana psychologicznie a 
tem samem trudna do odtworzenia kreacya ta  
wymaga umiejętnego zjednoczenia subtelnych 
rysów psychicznych z cienia® dramatycznemi 
i czynnikiem deklamacyjnym. P. Sosnowski dał

cieniów, przez co stworzył postać psychologi­
cznie jednolitą ale nazbyt chmurną a przez to 
niesympatyczną.

P. Siemaszkowa grająca rolę Ludwiki, zary­
sowała jej kontury z właściwą sobie inteli- 
gencyą, ale nie uwydatniła w pierwszych a- 
ktaoh sztuki w dostatecznej mierze nerwowego 
i kapryśnego temperamentu fantastycznej dziew­
czyny. Dopiero w ostatnim akcie rozwinęła 
artystka te dominujące rysy charakteru L u­
dwiki i wsparła je  grą silnie dramatyczną.

Jedyną wybornie w całości i szczegółach 
pojętą i przeprowadzoną była rola księcia w 
grze p. Sobiesława, który z wytworną chara­
k terystyką zarysował lekko karykaturalną ale 
bynajmniej me przesadną sylwetkę cynicznego 
salonowca. P. Bednarczykowi grającem u rolę 
K aterli brakło skupienia i spokoju w konse- 
kwentnem odtworzeniu szorstkich rysów chłop­
skiego syna, grał nazbyt gorączkowo i nie u- 
wypukiił należycie wszystkich rysów tej sym­
patycznej postaci. Dużo wdzięku rozwinęła w 
roli Maryi siostry Oruga p. Sulima, pełną ser­
decznego ciepła ciotką była p. Wolska.

Wśród galeryi szkicowanych postaci ze świa­
ta  ziemiańsko-szlacneckiego, sympatyczną cha­
rak terystyką zabarwił rolę £dam a Sobickiego p. 
Kotarbiński, obok którego pp. W alewski i Przy­
byłowicz ożvwipną grą swą dopełniali powo- 
dzeniem jego ziemiańskiego otoezenia. G rająca 
rolę Laury Sobickiej p. Kosmowska wywiązała 
się z zadania bez zarzutu, akcentując z ukła­
dną charakterystyką manierę obrażonej damy 
ze stery uprzywilejowanej.

Publiczność z wielkiem skupieniem i zacie­
kawieniem wysłuchała zajmującej sztuki, da­
rząc autora gorącym i zachęcającym oklaskiem

W. Pr.
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pannę Tschan dra Seidla, W olf rozmawiał w nią 
tylko raz i to w chw ili, gdy szła pod ramię 
z mężem, a n ik t z obecnych na weselu nie sły­
szał, aby Wolf mówił o stanowiska ojca chrzest­
nego.

W reszcie zabrał głos co do przedstawienia 
rzeczy sam Wolf, który dotychczas milczał jak 
zaklęty. Mianowicie stawał on przed wyborca­
mi w sobotę w Brunowie i Vrchlabach (Hohen- 
elbe). W pierwszej z tych dwóch miejscowości 
powiedział, że walczy nie o mandat, ale „o swój 
honor i życie".

W  Hohenelbe rozwinął przbd wyborcami dość 
szczegółowo całą sprawę. „W yznaję dziś szcze­
rze i otwarcie moją winę — mówił. — Jako 
żonaty człowiek miałem stospnek z panną, je ­
dnak daję wam zapewuienie jako m^ż mężom, 
że tylko raz zbłądziłem".

Dalej p. Wolf zaprzeczał rozmaitym szcze­
gółom, podanym przez dra Seidla w „Trauten- 
auer W ochenblatt" i tw ierdził, że pożycie pp. 
Seidlów zrazu było dobre. Dopiero kiedy dr 
Seidl później — ciągnął dalej — wymusił na 
swej żonie wyznanie, chciał mnie zgubić. W y­
słał momoiyał, który w sposoD bezwstydny ka­
zał podpisać też swojej żonie do „W szechnie- 
mieckiego Zjednoczenia", a ono, nie pozwoliw­
szy mi zaznajomić się z treścią memoryału, 
zasiadło do sądu nademną. Mówiłem, że naw et 
pospolitym mordercom daje się obrońcę, a je ­
żeli go zapłacić nie mogą, daje się go im z u- 
rzędu; ja  jednak bronić się nie mogłem. Ale 
teraz, kiedy matka oakryła całą sprawę) mogę 
i ja  się odezwać. D r Seidl był szalony z za­
zdrości,IJnietylko z powodu mnie, ale także 
z powodu dawniejszego starającego się o pan­
nę, i że w Jniu wesela nie wypłacono mu do rąk 
posagu. Ponieważ byłem przy jacielem jego te ­
ścia, podejrzy wał, że to ja  dałem tak ą  radę 
drowi Tchanowi, za to mnie więc prześladuje. 
Dałem drowi Seidlowi rycerskie zadość uczy­
nienie, a chociaż jestem dobrym strzelcem, 
strzelałem  w powietrze. Potem podszedłem na 
pięć kroków ku niemu, dałem mu dziesięć se­
kund czasu do mierzenia, a kula jego zaświ­
stała mi koro ucha".

Nakoniec Wolf zapewnił, że nie miał za­
miaru starać się o mandat, ale uznał to za 
konieczne dla swego honoru po oświadczeniu 
dra Seidla w „T rautenauer W ochenblatt".

Przytoczyliśmy obszerniej ustęp z mowy dra 
W olfa z powodu, iż wynika z niego wyraźnie 
rozłam pomiędzy nim a Wszechniemcami, mimo 
wprost przeciwnego oświadczenia Schoenerera. 
Pism a nawet, popierające dra W olfa przy obe­
cnym wyborze, wprost osobiście uderzają na 
Schoenerera.

Czytamy tam  np.:
„Pewni ludzie we wszechniemieckiem zje­

dnoczeniu uwzięli się, aby spełnić ak t świąto­
bliwej bezwzględności względem tego, który 
im zawadzał. Wulf padł ich ofiarą dlatego, że 
jakiem uś tam małżonkowi przyszła ochota parę 
nawet sobie nieprzyprawionych rogów wziąć 
na głowę i paradować z niemi pc wiedeńskim 
Grabenie".

Albo:
„Skoro rozważymy sprawę z tego stanowi­

ska, że panu Schobnererowi nie bardzo się po­
doba, iż wszechniemieckie zjednoczenie tylu 
członkow liczy, to musimy niemal przyjść do 
przekonania, że panu Schoenererowi to zajście 
przyszło jak  zamówione".

A więc do skandalu czysto osobistego Wolfa 
przybywa skandal rozłamu wśród Wszechniem- 
ców, wzajemnego podkopywania się i wzaje­
mnego okłamywania przed publicznością.

A czyż skandalem — już innego poważniej­
szego pokroju — nie jes t stanowisko Wszech- 
niemców w kwestyi pojednania czesko-niemie­
ckiego, zmierzające właściwie do rozbicia Au- 
s try i?  W  sobotę np. na posiedzeniu komisyi 
budżetowej dr Koerber zbliżył się do dra He­
rolda i nawiązał z nim rozmowę o akcyi po­
jednawczej. Dr Herold całkiem lojalnie zwró­
cił uwagę, że bezwzględne stanuwisko Niem­
ców gotowo Czechów zupełnie od udziału w 
konferencyi odstraszyć i że mepodębna Moraw 
od ewentualnej ugody wykluczyć. J a k  ua po­
twierdzenie obaw dra Herolda zbliżył się na­
stępnie do dra Koerbera Wszechnieuiiec dr 
Schalk i oświadczył, że Wszechniemcy nie we­
zmą udziału w konferencyi, jeżeli ta  nie uzna 
z góry konieczności niemieckiego języka pań­
stwowego a niedopuszczalności czeskiego we­
wnętrznego języka urzędowego!

Z parlamentu niemieckiego.
S a ttle r o liście i Sm olki I stosunkach galioyjskich. — 
Bebel o bankructw ie  p o lityki Biilowa. -  B iilow  o tró j-  

p rzym ie rzu . -  M owa m inistra w o jn y.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu rozwodził 
się znowu-szeroko i długo p. S a t t l e r  o stosun­
kach polskich i rozwodził się z żalami na profe­
sora Stanisława S m o l k ę ,  że w liście otwartym 
wytknął mu jego wiarołomstwo wobec ideałów mło­
dości. Mówca biadał, że w Sejmie galicyjskim pa­
dły wyrażenia, z niesłychaną ostrością zwrócone 
przeciw pruskiemu rządowi, a cały Sejm przyłączył 
się do tej krytyki. Gorączka w głowach Polaków 
galicyjskich doszła do szczytu. Otrzymałem — mó­
wił Sattler — list od radcy dworu profesora Smolki, 
a list ten jest zupełnie zwykłą zaczepką. List ten 
zmusza mię do zmiany mego zdania o towarzyskich 
zdolnościach Polaków, o ile nie stoją oni pod pru­
ską dyscypliną. Następnie polemizował Sattler -. po- 
przedniemi wywodami posła Dziembowskiego, i o- 
świadczył, że jest różnica między tem czy jakiś poseł 
omawia stosunki państwa obcego, czy też, jak to 
się stało w Galicyi, cały Sejm zajmuje stanowisko 
wobec spraw innego państwa. Dalej polemizował 
mówca z wywodami Liebermauna, a następnie za­
rzucił rządowi, że mianował katolickiego profesora 
Spahna, profesorem historyi na uniwersytecie w 
Strassbnrgu, co zdaniem mówcy, wywołało wielkie 
rozdrażnienie.

Sekretarz stanu K o h l e r  nazywa wywody Statt- 
lera co do mianowania Spahna przesadzonemi, i 
wyjaśnił, że ze względu na wzmagającą się liczbę 
studentów katolików w uniwersytecie strassburskim, 
rząd krajowy zalecił zamianowanie katolickiego 
proiosora, a temn sprawiedliwemu żądauin rząd 
centralny uczynił zadość.

W dłngiej, krytycznej mowie poseł B e b e l  chło­
stał rząd nielitościwie za całą jego politykę i wy-

BLUZKI wełniane, bawełniane, 
HALKI satynowe, alpasowe, i I 

MASZE trykotowe, wełniane

kazywal mizeryę finansową cesarstwa, nieudolność 
administracyi, nadnżycia armii w Chinach i t. p.

Kanclerz hr. B i i l o w  polemizował z wywodami 
pos. Bt bla. Co się tyczy twierdzenia, że wśród 
sprzymierzeńców z t r ó j  p r z y m i e r z a  zapano­
wała nieufność oświadcza hr. Biilow, że tak nie 
jest, że nieufności żadnej nie ma. Właśnie teraz, 
mówił kanclerz, otrzymałem telegram z Rzymu, z 
którego wynika, że mój „przyjaciel" minister Pri- 
netti powiedział ambasadorowi niemieckiemn, że 
mowa, którą przed kilkoma dniami wygłosiłem o naszej 
polityce zagranicznej nie zawiera ani jednego sło­
wa, któregoby nie mógł podpisać. Z prasy wiedeń­
skiej mógłby się pos. Bebel przekonać, że także i 
tam zostały wywody kanclerza, mniej więcej w ten 
sam sposób ocenione (?)

Co się tyczy wywodów Bebla w sprawie polityki 
chińskiej, mówca sądzi, że ani we francuskim, ani 
w angielskim parlamencie nie znalazłby się nikt, 
ktoby o polityce własnego krają i o żołnierzach 
własnego narodu w ten sponób przemawiał, jak 
Bebel o sprawach niemieckich.

Co się tyczy zarzutów, czynionych przez Bebla 
żołnierzom niemieckim w Chinach, kanclerz twier­
dzi, że żołnierze niemieccy jak zawsze tak i w Chi­
nach odznaczali się brawnrą i humanitarnością. (?) 
Mocarstwa czyniły, co tylko było możliwem, aby 
zapobiedz na przyszłość powtórzenin się wykroczeń 
ze strony krajowców. Niemcy zapewniły sobie na 
dalekim Wschodzie stanowisko mocarstwa świato­
wego. Przy załatwieniu sprawy chińskiej okazały 
się Niemcy także mocaistwem p o k o j o w e m ( ! )  
umiarkowanem i rozumnem. Pozycya Niemiec w 
Szantung została wzmocnioną, nad rzeką Peiho i 
Jangtsekiaug mają Niemcy zapewnione równonpraw- 
nienie. Niemcy wychodzą z zawikłań chińskich z 
honorem (?).

Minister wojny G o s s l e r  podnosił waleczność 
chińskich chrześcijan w obronie wiary. Bokserzy 
wymordowali 80.000 chińskich chrześcijan. Szcze­
góły podane w tak zwanych „listach hańskich" 
nie zostały udowodnione.

Na tem przerwano obiady i odroczono dalszy 
ciąg dyskusyi do poniedziałku.

Frzeciw uciskowi podatkowemu.
K r a k ó w ,  13 stycznia.

W sali Rady miejskiej odbyło się wczoraj wie­
czór zgromadzenie obywateli miasta Krakowa,. zwo­
łane przez komitet stronnictwa demokratycznego, 
celem naradzenia się nad interesami opodatkowa­
nych w mieście, oraz nad wyborami do komisyi 
szacunkowej podatku osobisto-dochudowego, które 
odDędą się w Krakowie w dniach 15, 16 i 17 bm. 
Gdy o godzinie 6 sala i galerya szczelnie zapełniły 
się nczestnikami, obrady, jaka jeden z podpisanych 
na odezwie zwołującej, zagaił poseł Rotter, który 
w krótkiem lecz treściwem przemówieniu wyjaśnił 
ważność uchwał, które w sprawie podatków, na 
zgromadzenin zapaść mają. Wybrany przez akla- 
macyę przewodniczącym zgromadzenia notaryusz 
K l e m e n s i e w i c z ,  powołał na sekretarzy pp.: 
dra P i s i e w i c z a i dra G u ń k i e w i c z a ,  po- 
czem udzielił głosu drowi G r o s s o w i ,  który re­
ferował na temat: sprawy podatkowe w mieście.

Mówca zaczął od shm ego utyskiwania, ja t  ogół 
nasz mato się interesuje sprawami podatkowymi, 
które w ostatnich czasach stały się tylko przed­
miotem obiecanek wyborczych, różnych kandydatów.

Id owca porusza najpierw sprawę akcyzy miej­
skiej i przypomina pismo prof. L ea, prostujące, że 
nie dr Gross poraszył pierwszy sprawę zniesienia 
akcyzy, a Rotter sprawę zniżenia podatku domowo- 
czynszowego, ale obecny marszałek a ówczesny ra­
dny krakowski i przew idniczący sekcyi skarbowej, 
hr. Potocki, na posiedzeniu dnia 12 marca 1900 r. 
postawił wniosek na zniesienie akcyzy w Radzie 
miejskiej — a 25 listopada 1901 r., a więc blisko 
w dwa lata później z inieyatywy prof. Lea ttada 
miejska uchwaliła nie prosić już o reformę akcyzy, 
lecz wnieść memoryał o zniesienie akcyzy.

Rok rocznie wychodzą od 50 lat sprawozdania 
ministerstwa skarbu, z których jest widoczne, że 
w Czechach tylko jedna P raga , w Anstryi Niższej 
tylko jeden W iedeń, w Styryi tylko jeden Grac 
płaci podatek akcyzowy, jako miasto zamknięte — 
w jednej tylko Galicyi 2 miasta; Lwów i Kraków, 
płacą akcyzę. Od lat 50 więc co rok każdy stu­
dent czyta, że Kraków niesłusznie płaci akcyzę — 
leży więc wniosek na dłoni, że akcyza powinna 
być w Krakowie zniesioną. Nie potrzeba więc w tej 
sprawie sięgać do marca 1900 r, i do wnioskn hr. 
Potockiego.

Nie było również potrzeba inwencyi ze strony 
dra Grossa, hy poruszyć tę sprawę niezależnie od 
owego wniosku hr. Potockiego w roku 1900 o znie­
sienie akcyzy w Krakowie, bo sprawa, która od 
lat 50 jest dmkowaną, nie jest przecież nowo­
ścią, a charakterystycznem jest właśnie to, że ni­
gdy dotąd tej sprawy na seryo nie traktowano.

M y ś l e n i e  przez 5U lat nie przynosi korzyści, 
nam czynu potrzeba. Otóż sekeya Rady miejskiej 
myślała, a na zapytanie ministerstwa z kwietnia 
1900 r., w jakim kiernnkn sebie miasto życzy 
reformy akcyzy, nie odpowiedział nic prof. Leo w 
swoim programie sejmowym, ani w rozprewach bu­
dżetowych z r. 1901, gdy owe sławne inwestyoye 
były nchwalone i gdy myślano nad tem, w jaki 
sposób pokryć deficyt miejski, ani jednem słowem 
nie mówiouo o zniesieniu akcyzy. „Naprzód" w sze- 
regn artykułów z maja 1901 wołał, ażeby znieść 
akcyzę, ale Rada miejska nie brała wcale tej kwe­
styi pod obrady. Również we wrześniu 1901 prof. 
Leo w swoim programie sejmowym o tej kwestyi 
nic nie wspomina, natomiast w programie sejmo­
wym dra Grossa sprawa zniesienia akcyzy, jako 
sprawa pierwszorzędnej wagi była poruszana. Do­
piero w października p. Szukiewicz jako kandydat 
do Rady państwa w swoim programie porusza wre­
szcie tę sprawę, dodaje jednak przytem znów, że 
przynajmniej winna być akcyza zreformowana na 
wzór wiedeński.

Na zgromadzeniach demokratycznych krytykowa­
no właśnie to postępowanie połowiczne konserwaty­
stów i żądano stanowczego zniesienia akcyzy.

W końcu omawia dr Gross nowy statut miasta 
Krakowa, który uniemożliwia jakąkolwiek reformę 
w kierunku reformy podatkowej. Kraków oprócz 
podatków czynszowych nie m» prawie innych źró­
deł dochodów.

Nie postarano się nawet o to, by kolej opłacała 
gminne dodatki w Krakowie. Miasto nasze ma dy- 
rekcyę mchu, lecz podatek, który ta dyrekeya po­
winna opłacać w Krakowie, pobibrać będzie Lwów. 
Ci jednak, co mają w swych rękach gospodaraę

barchanowe i batystowe T)T}1]

damskie i dziecinne

gminną, zupełnie nie troszczą się o dobro miasta, 
któremu każe się tylko ponosić ciężary. W  fnndu- 
azu wodociągowym np. grozi deficyt, który pocią­
gnie za sobą nowe obciążenie mieszkańców. Należy 
w całym systemie podatkowym zaprowadzić wre 

szcie ład i porządek. Ludność miejska powinna w 
tym kiernnku rozpocząć energiczną akcyę i bronić 
swych praw.

W dalszym ciągu dr Gross omawiał potrzebę 
zniżenia podatku domowo-czynszowego z 26 na 
2 0 °/#, czego jednak dokonać można tylko po poro­
zumieniu się z wszystkiemi miastami austryackiemi, 
gdyż tak wysoka stopa procentowa, obowiązuje 
w całej monarchii.

Krytyauje dalej mówca uaładanie budżetu miej­
skiego w Krakowie w sposób wychodzący na nie­
korzyść miasta, któremu grozi zuów olbrzymi defi­
cyt, ponatki się podwyższają, a zamiast myśleć o 
obronie przeciw wciąż rosnącemu fiskalizmowi, u- 
chwala się inwestycye. Mówca na zakończenie je­
szcze raz wezwał do jaknajenergiczniejszego zaję­
cia się sprawami podatków, bo to jest jedynu wa­
żna i piekąca sprawa.

Z kolei, jako drugi mówca, zabrał głos dr Bro­
nisław G u ń k i e w i c z  i omówiwszy wyczerpująco 
znaczenie wyborów do komisyi szacnnkowej , wyja­
śnił, co stanowi przedmiot podatku osobisto-docho- 
dowego, dalej jakie zadanie posiada komisya sza­
cunkowa , kto w jej skład wchodzi, następnie tłó- 
m aezył, co to jest tak zw. komisya reklamacyjna 
we Lwowie, do której zbyt wysoko obłożony poda­
tkiem obywatel może się odwołać. W końcu w do 
Lładnie opracowanym cyfrowym wywodzie mówca 
wykazał, że uotychczasowe komisye szacunkowe po­
stępowały źle, lekkomyślnie i nieudolnie z wymia­
rem podatków, czego dowodbm są cyfry, zaczer­
pnięte z drukowanych wykazów statystycznych mi­
nisterstwa skarbu. Podług więc fantastycznych sza­
cowań galicyjskich „komisyj szacnnkowych" Gali- 
cya jest również bogatym krajem , jak inne pro- 
wineye A ustryi, bo posiada obywateli z dochodem:

do 3,600 K do 7,200 K do 12,000 K ponad 
12,000 K

niżej
1,200

P r o c e n t  l u d g o ś c i
Galicja 80-37 13-82 3 3 9 2-15 0-27
Śląsk 82-90 11-81 2-81 1-89 0-59
Morawy 84'08 U '3 3 2-60 1-89 0 1 0
Czechy 84-61 10-72 2-60 1-82 0-22
Niższa
Austrya 80'75 12-43 3-48 — 0-18

Tak więc dzięki niesumienności dotychczasowych 
komisyj szacnnkowych Galicja uboga płaci rocznie 
wysokie podatki, jak bogate Czechy, inD Śląsk.

A sam Kraków jeszcze gorzej na tem obliczenia 
wyszedł, bo wyliczono w celu opodatkowania, że 
w mieście naszym mieszka: mających dochodu ro­
cznego 1300 koron osób 678, doch. roczn, 3000  
koron 714  osób, 12.000 koron 170 osób, 10.000  
koron 155 osób, lOO.UOO koron 62 osób, 200.000  
koron 3 osoby, natomiast w Krakowie nie mieszka 
ani jeden ODywatel, któryDy miał dochodu rocznego 
wyżej 200 .000  koron.

Dlatego mówca zaleca, aby do komisyi szacun­
kowej wybierano sumiennych obywateli, obowiązki 
swoje pojmujących rzetelnie, którzyoy nie kierowali 
się żadnemi względami stronniczemi, lecz znając 
doKtadnie stosunki majątkowe tutbjszych mieszkań­
ców, dotychczasowe błędy, jwycn poprzedników na 
prawili. .,

Mówca stawia więc dwie w tej sprawie rezo- 
iucye:

I. Zgromadzenie poleca komitetowi wykonawcze- 
mn stronnictwa demokratycznego, aby co do wy­
boru w I i w II kole porozumiał się, o ile to w 
tak krótkim czasie da się uskutecznić, z wyborca­
mi, lub osobami, które się zajmują temi wyborami 
i działał w tym kiernnku, aby kandydat dawał rę­
kojmię sprawiedliwego traktowania spraw podatko 
wych.

U. Zgromadzenie uchwala, iż komitet wykonaw­
czy stronnictwa demokratycznego w porozumienin 
z pojedyńczemi aategoryami wyborców II kuryi, 
lub ich przedstawicielami, poda do ogółu kandyda­
tów, dających rękojmię sprawiedliwego traktowa­
nia spraw, podatkowych, zarazbtn wyznaczy osoby, 
które będą npoważnione ao przyjmowania kart wy­
borczych.

Wkońcu dr Gross omawiał potrzebę założenia 
stałego biura w sprawach wyborczych i na tem po 
uchwaleniu obu rezolucyj dra Guńkiewicza, zakoń­
czono posiedzenie.

Kronika poznańska.
Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 

W zaborze pruskim  złożyli: B. Filipowiezowa ko­
ron 1, Zosia Lohring z Kijowa (3 ruble) 7'56. 
członkowie Zarządu kasy chorych w Wieliczce ze­
brane na posiedzenin 4 b. m. 4'30. ttazem dotąd 
1024 kor. 97 hal.

Na dar n a ro d o w y dla ro d zin y skazanego na 
2 lata w ięzienia publicysty dra Kazim ierza Ra­
kow skiego złożyli: Zabrane podczas uczty wesel­
nej pp. Slnsarczyków 8 b. m. w domn p. Wojcie­
cha Woźniaka koron 12, J, Mauierski zebrane przy 
rozmaitej sposobności i pośród rodziny 7. Razem 
dotąd 1048 kor. 77 hal.

Zakopane jest, wedle Poseuer Tageblattn", sie­
dliskiem centralnem, w którem rokrocznie „repre­
zentanci" całej Polski odbywają narady i wydają 
uchwały. Dowiedział się o tem „Posener Tageblatt" 
z korespondencyi warszawskiej „Nowoje Wremia", 
Prnsy wszędzie jaż widzą nciśnioną niemczyznę!

S p raw a w rześnieńska a P olacy w  A m eryce.
Cała prasa polska w Ameryce zaznajomiła już lub 
zaznajamia Polaków tamtejszych dokładnie ze spra­
wą wrześnieńską i pobudza do działalności wszyst­
kie polskie organizacye, towarzystwa, parafie i osa­
dy. Składki hojnie napływają do gazet. O sprawie 
wrześnieńskiej rozpisują się także obszernie gazety 
amerykańskie. Kilkanaście gazet umieściło artykuł 
p. Tomaszewskiego z Chicago, objaśniający Amery­
kanom rzeczywisty stan rzeczy w Prnsach i pro 
stający fałsze hakatystów.

P rze c iw  pruskiem u handlowi. Bawił w Rra- 
wie w dniach ubiegłych p. Rychling, Krakowianin, 
obecnie współpracownik bankierskiej firmy A. R a­
wicz i Sp. w W arszawie, wysłany przez „Gońca 
Handlowego" z pełnomocnictwami tamtejszych knp- 
ców do Pragi, aby z kopcami i przemysłowcami 
czeskimi nawiązał stosnnki, celem wyrugowania to­
warów niemieckich z Królestwa Polskiego. Kraków 
powinien iść chyba za przykładem Warszawy!

ją w wielkim wyborze i po

K r o n  i k a *
K r u k ó w  13 stycznia.

Jubileusz Jeża. Czytamy w „Biesiadzie Litera­
ckiej": Jubileusz Małeckiego przypomina innego zna­
komitego pisarza i męża wielkiej zasługi, który 
również dobiega 80 lat życia, męża, co siły star­
gał w pracy publicznej, duchem jednak zawsze ten 
sam niezmienny —  to Teodor Tomasz Jeż.

K onfiskata „Nowej Reform y". Sobotni numer 
naszego dziennika uległ skonfiskowaniu przez pro- 
kuratoryę państwa za artykuł wstępny, omawiający 
pozbawienie stopnia oficerskiego p. Kaspra Woj­
nara.

W yb o ry  do kom isyi szacunkowej, w myśl u-
chwał, zapadłych wczoraj na zgromadzenin obywa­
teli w sali Rady m iasta, karty do głosowania na 
członków komisyi szacunkowej podatkn osobisto-do- 
chodowego wraz z legitymacyami , podpisane przez 
wyborców, składać należy w administracyi „Nowej 
Reformy" (nlica Jagiellońska 1. 1 0 ), które komitet 
demokratyczny nazwiskami kandydatów wypełni. — 
Odezwę zawiadamiającą o tem, rozlepioną po rogach 
n lic , podpisali za komitet stronnictwa demokraty­
cznego: Jan Rotter, Edmnnd Klemensiewicz, ar Bro­
nisław Guńkiewicz i Michał Konopiński.

W  Kole a rtystyczn o -lite iack ie m  odbędzie się 
w sobotę dnia 25  bm. zabawa taneczna, na którą 
wydział zaprasza pp. członków i przez nich wpro­
wadzonych gości.

Walne zgi om adienię członków Towarzystwa 
przyjaciół muzyki krakowskiej „Harmonia", zapo­
wiedziane na dzień wczorajszy, odbyło się po po­
łudnia w sali Rady miasta pod przewodnictwem 
prezesa „Harmonii" p. Edmunda Klemensiewicza. 
Zgromadzenie wczorajsze, w którom wziął ndział 
poważny zastęp obywatelstwa, świadczyło wymo­
wnie, że „Harmonią" zajmnją się coraz szersze 
warstwy pnblicaności krakowskiej; od kilka lat do­
piero zdarza się, że po raz pierwszy zgromadzenie 
pierwsze przychodzi do skntkn i komplet członków 
potrzebny do prawomocności uchwał stawia się na 
czas w sali obrad.

W  obszernem przemówienia streścił prezes Kle­
mensiewicz przebieg spraw „Harmonii" w rokn 
ostatnim, zaznaczył iż ros ten był dla Towarzy. 
stwa pomyślny, jako pierwszy rok istnienia „Har­
monii", który zamknięto bez dłngów.

W dysknsyi nad sprawozdaniem zaaważył p. 
p. Charzowski, że sprawozdanie nie zawiera wyka­
zu członków, którzy zalegają z wkładkami, ani wy­
kazu osób, które wykreślono z Towarzystwa z po­
wodu niepłacenia wkładek mimo wezwań i żądał, 
aby na przyszłość wykazy takie drukowano —  z 
czem zgromadzenie się zgodziło. Wniosek p. Cha- 
rzewskiego, aby rozwiązano orkiestrę amatorską, 
otworzoną niedawno w „Harmonii", odrzuciło zgro­
madzenie jednomyślnie po przemówienia prezesa p. 
Klemensiewicza i członków wydziału pp. da Valla 
i Harajewicza.

Wskutek wniosLn p. Dobrowolskiego jako prze­
wodniczącego komisyi kontrolującej udzieliło zgro­
madzenie wydziałowi absolntoryum za rok 1901, 
przyjmując sprawozdanie kasowe do wiadomości.

W skład komisyi kontrolującej wybrano na rok 
1902 pp. radcę Bronisława Dobrowolskiego, Zdzi­
sława' Sędzimira i Kazimierza Gajdeczkę. W skład 
wydziału wybrano w głosowaniu kartkami panią 
Et winę Chorążynę i pp. Eugeniusza Mchoiiera, Fran­
ciszka Macharskiego, Władysława Gałczyńskiego, 
Stanisława Wajdę, Tadensza Jabłońskiego, Józefa 
Góreckiego, Stanisława Hordyńsklego, Feliksa Sier- 
niejewicza i Henryka Wolskiego. Po wybranych 
otrzymali największą liczbę głosów pp. Różycki, 
Miilbr, Stasicki, Przybylski i Karnasiewicz.

Po ogłoszeniu wyborów zamknął prezes Klemen­
siewicz zgromadzenie.

Z „Sukoła“. Wieczornicę taneczną urządza tu­
tejszy „Sokół" w sobotę dnia 18 b. m. — Bliższe 
szczegóły afiszami.

Lo te rya  gospodarcza, urządzona w dniu 15 
grndnia z. r. na szkołę polską w Morawskiej Ostra­
wie przyniosła brutto 1 6 8 3  koron 74 halerze do­
chodu. Po odtrąceniu kosztów na wypożyczenie uje- 
dżalni, muzykę, druki, dokupienie fantów, podatek, 
straż i usługę w kwocie 373 koron 33 halerze, 
czysty dochód z loteryi wynosi 1 .300 koron 41 ha- 
lerzj, Koło pań Towarzystwa „Szkoły Indowej" po­
czuwa się do miłego obowiązku tak szanownym pa­
niom, które wzięły udział w loteryi, jakoteż i wszy­
stkim , którzy datkiem lnb fantem przyczynili się 
do tak pomyślnego rezultatu przesłać staropolskie 
Bóg zapłać!

O grom ny kaw ał tynku odpadł dzisiaj rano od 
murów zamku królewskiego na Waweiu od strony 
ulicy Grodzkiej i rozhił się na miazgę n podnóża 
gury. Istotnie litość budzi widok zamku królewskie­
go od strony t. z. Knrzej stopki. Szkarpy pokryte 
deskami odbijają zdała , podnóże Knrzej stopki 
przedstawia mur zawiigły, tak , że nie trzeba być 
bardzo przenikliwym, aby przypuszczać, że ta część 
zamkn zawali się wskutek przegnicia mnrów, zanim 
restanracya zamka nastąpi. Obraz zniszczenia zam­
ka ma znakomity pendent w ruderze obok kościół­
ka św. Idziego — domu, który stoi pnstką o o- 
knacb pozatykanych papierami i deskami i podziu­
rawionym gontow’ym (!) dacha. Możeby nareszcie 
nasze władze upomniały się, gdzie należy, o trochę 
poszanowania dla murów zamkn na Wawelu!

D ziwną zim ę mamy. Deszcz pada, ciepło. Fiołki 
kwitną tń i owdzie. Z Królestwa donoszą, że można 
spostrzegać w poln płnri.

W iadomości osobiste. Ks. kardynał P n z y n a  
wyjechał wczoraj do Wiednia. Marszałek hr. An­
drzej P o t o c k i  wczoraj wyjschał do Lwowa. De­
legat namiestnictwa p. F e d e r o w i c z  wyjechał 
wczoraj do Wiednia.

Ż y w a  SZOpka W „Sokole" ściągnęła wczoraj 
znown tłumy publiczności.

Z kasyna powszechnego, w sobotę zebrało się 
w sali kasyna około 300 osób. Do kadryla pierw­
szego stanęło 80 par, a do mazura 70. Zabawa 
przeciągnęła s*ę ^o runa.

ż a r y  tanie do kraj' Rady szkołnej. Z końcem 
listopad-, 1900 r. ogłosiła Rada szkolna krajowa 
w swoim „Dzienniku urzędowym", że w r. 1901-/2.1 
odbędzie się całoroczny kurs wydziałowy z grnpy 
językowo-historycznej. Kilkanaście dziesiątek nau­
czycieli wniosło ostemplowane podania i każdy się 
cieszył, że może dostanie się na knrs i złoży egza­
min wydziałowy, a tem samem poprawi sobie nędz­
ny byt materyalny. Tymczasem drugi rok, jak po­
dania wnieśli, a kursu jak nie było — tak i niema.

Czyżby Rada szkolna I raj. zapomniała o swoim 
ogłoszeniu ?

Z teatru komunikują nam: W  najbliższą sobotę

I SZALE imowg POR
najniższych cenach Ki

grane będą po raz pierwszy dwie oryginalne no­
wości: jeduoaktowy dramat J. Maskoffa „Car jo­
dzie!", osnuty ua tle życia warszawskiego podczas 
bytności obecnego cara, oraz 3-aktowa sztuka p. 
Gabryeli Zapolskiej „Mężczyzna", traktująca wie­
kuistą kwestyę stosunku mężczyzny do kobiety.

„Los von Rom" w  K rakow ie. W  Krakowie, 
przy ulicy Straszewskiego pod 1. 9 mieszka niejaki 
Schmeltzer, poddany pruski, o ksórym jedno z pism 
porannych doniosło, że jest agentem Związku Gu­
stawa A dolfa, jak wiadomo, mającego szerzyć pro­
testantyzm i lojalizm dla Prus. To też młodzież 
ua pierwszą wieść o tem, bez jakiejkolwiek poprze­
dniej agitacyi, pospieszyła wczoraj po południu koło 
godziny 5 przed dom, w którym zamieszkał agent, 
i tak na schodach kamienicy, jak i przed kamieni­
cą dawała w dosadnych słowach i gromkich okrzy­
kach wyraz swbmu obnrzenin.

Policya me interweniowała w cale, a jak dzisiaj 
zasięgliśmy wiadomości, nawet do tej chwili nie 
wiedziała, że w Krakowie mieszka jakiś Schmeltzer, 
który propagnje protestantyzm i prnsacyzm. Spra­
wą tą obecnie zajęły się w ładze, a to zarówno 
w celu, aby podobnym agitacyom tamę położyć, jak 
i przeszkodzić demonstracyom, mogącym zakłócić 
spokój publiczny.

Ks. S toja iow ski urządza, jako poseł sejmowy, 
sejmik relacyjny w Wadowicach dnia 6 lutego.

Dom izo lacyjn y p rzy  szpitalu św. Łazarza.
Budowę taniego domu- Wydział krajowy uznał z ł  

potrzebną. Budynek projektowany pomieści w sze­
ściu zupełnie odosobnionych od siebie częściach 28  
do 32 łóżek; pod bndowę obrano w ogrodzie szpi­
talnym miejsce obok murn odgraniczającego ogród 
od wschodn w oddaleniu 1-70 metrów od pawilonu 
obłąkanych. Koszta bndowy wyn.osą 60.000 koron. 
Po wybudowaniu projektowanego domu izolacyjne­
go zostanie budynek, obecnie ua ten cel używany, 
po grnntowi 3m zdezinfekeyonowanin , przeznaczony 
ua pomieszczenie słnżby szpitalnej, która teraz jest 
bardzo nieodpowiednio nlokowaną.

W  „Zw iązku naukow o-tow arzysKim " odbyło 
się dnia 12 b. m. nadzwyczajne walne zgromadze­
nie, celem dokonania wyborów nznpełniająaych. Do 
zarządu weszli pp.: Szymon Altendorff kierownik
działu odczytowego, Ulryk Goldberger skarbnik, Ber- 
told Rappaport sekretarz, Samnel Horowitz i Leo­
pold Snesser jako gospodarze. Jutro we wtorek d. 
14 b. m. o godz 7 wieczór odbędzie się .odczyt 
dra Leona Geldwertha p. t. „Stan prawny i spo­
łeczny żydów w średnich wiekach".

Stypendya. Prezydent m. Krakowa ogłasi a:
Celem udzielenia trzech stypeudyów po 300 ko­

ron rocznie z fundacyi ś. p. Kaspra Znbowskiego, 
rozpisuję niniejszem konkurs z terminem wnosze­
nia podań do dnia 20 stycznia b. r. O stypendya 
te n biegać się mogą uczniowie szkół krakowskich 
indowych, realnycb i technicznych, tndzież ucznio­
wie wydziału medycznego i filozoficznego nniwer- 
sytetn Jagiellońskiego, urodzeni z rodziców wło­
ścian powiatu krakowskiego, lnb mieszczan ki akow­
skich, ubodzj, odznaczający się dobrym postępem 
w naukach i moralności. Uczniowie szkół Indowych, 
realnych i technicznych, przechodząc do gimnazyum, 
tracą stypendyum. Pie/wszeństwo jednak przed 
wszystkimi mają potomkowie męscy Władysława 
Znbowskiego z Eweudorfu w Rosyi, gdyby z nich 
który do szkół krakowskich nczęszczai.

Podania wnosić należy w oznaczonym terminie 
ilu prezydenta miasta Krakowa za pośrednictwem 
dyiekcyi szkół, a względnie senatu uniwersytetu 
Jagiellońskiego i dołączyć metrykę urodzenia, św ia­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza szkolnego, a 
względnie z ostatniego egzaminu, świadectwo ubó­
stwa przez urząd parafialny wystawione, a przez 
zwierzchność gminną potwierdzone. Wreszcie pro 
szący ma wykazać, że arodzony jest z rodziców 
włościan powiatu krakowskiego lub mieszczan kra­
kowskich, ewentualnie, że jest potomkiem męskim 
Władysława Znbowskiego.

Spłatał im figla  Właściciel wsi Krzywaozka, 
p. Wincenty Schmid bawił przed paru dniami w Kra­
kowie i tu podjął z banku kilka tysięcy zlr. Do­
konawszy tego, siadł do swego powozu, aby wróuić 
do domu. Panu Schmidowi było jednak bardzo go­
rąco, siadł więc na kozioł i ujął sam cugle w rę­
kę, woźnicy zaś polecił siąść na swojem miejscu 
w powozie.

Za rogatkami Krakowa (gdzie — historya mil­
czy) wieczorem ua powóz “napadło jakieś grono, 
chcące widocznie obłowić się pieniędzmi, które p. 
Schmid w Krakowie podjął. Ściągnięto więc owego 
jegomościa — woźnicę, który siedział w powozie, 
na ziemię i poczęto go bic. Widząc to p. Schmid 
(siedzący na koźle) zaciął konie i odjechał jak mógł 
najszybciej.

Amatorzy cudzego mbnia musieli mieć kwaśne 
miny, gdy się spostrzegli ( że pac z pieniądzu!1 
nciekł, a zostawił tylko woźnicę bez ...pieniędzy.

Tra m w a j elektryczny, jak zwykle, pędzący po 
waryackn, najechał dzisiaj zrana 60-letnią Chaję 
Kleiuberger w nlicy Krakowskiej, która ledwie 
uszła zmiażdżenia pod kołami wozu, odniosła jednak 
kilka ciężkich obrażeń na głowie, tak, że' opatrywać 
ją mnsiało pogotowie Towarzystwa ratnnkowego.

W esołych dwóch ptaszków, Władysława Cho-
miaka z Mohilewu i Fryderyka Haaeego z Prus 
aresztowano onegdaj za włóczenie się po mieście 
bez zajęcia i trwonienie pieniędzy. Przy tej sposo­
bności pokazało s ię , że Haase, 20-kilkoletni robo­
tnik, nkradł swej babce blisko do 1.000 marek i 
z pieniędzmi tem: przybył do Mohilewa, gdzie spo­
tkał się z Chomiakiem. Ten był jeszcze sprytniej­
szym od Haasego, bo pieniądze, które ten babce 
zabrał, wyłudził od niego prawie co do grosza 
y, drodze z Mobilewt. przez Warszawę do Krakowa, 
pod pozorami w yrobieni mu korzystnej posady. 
Tutaj, w Krakowie, obaj resztkami goniąc, dostali 
się w ręce policyi.

K ra jo w y  zakład dla obłąkanych w Czemiow- 
cach zostanie uroczyście otwarty dnia 1 lutego br.

W yjazd akadem ików ruskich. Ze Lwowa donoszą: 
W sobotę wieczorem wyjechało do Wiednia około 300  
akademików ruskich. Na dworca zebrało się prze­
szło. 1000 osób, celem pożegnania odjeżdżających. 
W poczekalni wygłotzono kilka mów okolicznościo­
wych. Po polsku przemawia! M. W ieleżyńsni. Na 
peronie odśpiewano parę pieśni rnskich oraz „Czer­
wony sztandar". Z dworca m szyli następnie wszy­
scy około godziny 8 wieczorem, długim pochodem 
z powrotem do miasta. Około handlu Mnsiałowicza, 
wojsko zastąpiło idącym drogę. Komisarz policyi 
wezwał do rozejścia się, co też wkrótce nastąpiło.

Przesiadanie się podróżnych. Dyrekeya kolei 
państwowych ogłasza: Z powodu wymiany konstrnk- 
ey: żelaznej przy moście na Jamnicy, lezącym po­
między stacyami Ciężowem i Stanisławowem, na

EBSKI I ZIMLER
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Wtorek 14 Stycznia 1902 N O W  A  R E F O R M A

szlaku Strjj-Stanisławów w dniach 15 stycznia br. 
przy pociągach osobowych Nr. 1219 i 1212 i 16 
stycznia b. r. przy pociągacn osobowych Nr. 1215, 
1218, 1220 i 1211 odbywać się będzie przesiada­
nie się podróżnych i przenoszenie pakunków przez 
zbudowany w tym celn tymczasowy pomost do po­
ciągów pomocniczych z drugiej strony mostu przy­
gotowanych,

h yg o ro za  prawnicze. Ministerstwo oświaty ze­
zwoliło, aby słuchaczów wydziałn prawa, kończących 
studya prawnicze w bieżącym roiru szkolnym, czy 
to w półroczu zimowem, czy to letniem wyjątkowo 
dopuszczać w czterech ostatnich tygodniach półro­
cza zimowego, względnie letniego do składania je­
dnego, i to któregokolwiek z egzaminów ścisłych, 
potrzebnych do uzyskania stopnia doktora prawa. 
Ten czterotygodniowy termin rozpoczyna się w p 
roczu zimowem z dnia 20 lutego, a w półroczu le­
niem z dniem 4 ]jpCa b. r.

Nadanie stypendyów . (Lwów, 13 Stycznia. Te 
lefonem). „Gazeta Lwowska'1 ogłasza Namiestni­
ctwo nadało stypendyum z fundacyi familijne] im. 
Józefa Gerzabka (300 koron) od toku szkolnego 
1901 /2  Kazimierzowi Józefowi J a w o r s i® » 
uczniowi pierwszej klasy gimnazyum w oe > 
krewnemu fundatora. . . .

Posag zaś z tej fnndacyl (300 koron) 8 
Annie K o s t a n e e k i e j ,  również krewnej nn 
tora. . .

P rze c iw  pojedynkom. Ze Lwowa donoszą- z in̂ i 
eyatwy najpoważniejszych osób odo,\ło się 
branie celem wdrożenia akcyi o założenie towar 
stwa przeciwpojedynkowego. Żebranin przewodniczył 
wiceprezydent sądu D y l e w s k i .  Profesorowi l u ­
bińskiemu polecono wypracowanie regulamin
Indzi, którzy zamiast szpady lub kuli zechcą spra­
wy przedstawiaó sądowi honorowemu. Na prowincyi 
zaprowadzone będą odrębne oddziały tego prze- 
ciwpojedynkiwego towarzystwa. W zebraniu wzię y 
udział osoby, reprezentujące różne sf r_ i ro. n 
przekonania.

K om isya egzam inacyjna dla nauczycie i sz oj 
lnaowych pospolitych w Przemyśla podaJ6 
dumości, żo egzamin w terminie lutowym rozpoczy 
na się dnia 24 lutego 1902 r. Podania zaopatrzo­
ne w przepisane doknmenty należy wniese za po 
średnictwem swoich władz przełożonyc naj a ej 
do dnia 15 lntego b. r. ao dyrekcyi tej omisyi.

Gimnazyum polskie w  Cieszynie, czytamy w 
„Gwiazdce Cieszyńskiej11. Dnia 18 grudnia 1901 
uchwaliła śląska Rada szkolna krajowa przychylnie 
zaopiniować podanie „Macierzy szkolnej opraw o  
pnbliczności dla VII klasy gimnazym do minister­
stwa oświaty „Silesia11 wykreśliła ze swego spra­
wozdania o posiedzenin Rady szku.nej powyższą 
wiadomość. Czy się jej ta polityka na coś przyda, 
bardzo wątpimy.

Z Cieszyna donoszą: Odbył się tu w sali „Do- 
mn narodowego11 wieczorek Mickiewiczowski, nrzą- 
dzony przez uczniów VII klasy gimnazyum pol­
skiego. Na tutejsze polskie seminaryum nanczyeiel- 
skie ofiarował br. Ksawery Brnnicki 1000 rubli.

Stanisław ów, 13 stycznia. W tutejszych maga­
zynach kolejowych odkryto n o w e  n a d n ż y c i a .  
Magazynier .7 inL-zek wynosił z magazynu materya- 
łowego przeróżne metale i pozbywał je następnie 
za pośrednictwem handlarza Halsbanda. Na żądanie 
dyreiccyi kolejowej obu uwięziono.

Na dworcu tutejszym wybnchł w sobotę w je­
dnej ? kaneelaryj n i e b e z p i e c z n y  p o ż a r .  Za­
paliła się drewniana śeiana. od którego łatwo mógł 
się n u . -  rozszerzyć. Straż miejska stłumiła pożar 
w zarodka.

Rocznicę pow.Uuia styczniowego będziemy świę­
cili nabożeństwem żałohnem nroczyjtem, oraz wie­
czorem wokałno-dekiamacyjnym w teatrze, mającym 
się odbyć dnia 26 b. m

Umowa niekorzystna dia Towarzystwa mnzyczne- 
go im Moniuszki, o wydzierżawienie gmachn tea­
tralnej, prywatnym przedsiębiorcom, do s k u t k u  
n i e  d o s z ł a  albowiem przedsiębiorcy od ngody 
odstąpili słusznie p rzy d a ją c , że walne zgroma­
dzenie jej nie potwier z io  y

Dębica 11 stycznia. Dnia 10 b. m. odbył się
. , nftr)alarny w CzyteIn» kolejowejpierwszy odczyt P°P“ ^  Q ZbigniewieJ ^

'V' k' ICyit bardzo starannie i przystępniesmckim. Rzecz była bart 8zcze^ ach, 7 eg0
opracowaną, umawiała w . gtognnk. ^  ^
w pyw y na ówczesną P°żalpm tyjko zaznaczyć na 
jowe jak I .ascielne. bar(jZo mało, być może 
leży, że słuchaczy by o rodzajn n nas
dlatego, że był to pierwszy

0d»uytń . K t 0ło pań Towarzystwa
W Brze8ku zaw ija ło  81Q nbogą dziatwą

Szkoły ludowej (sekeya °Pl6K . c„ p. rejentową 
szkolną), wybierając przeWO _ ^ nia fnndnszów 
Kurlatową i zarząd. Celem ^  u  b
urządziło nowozawiązane k°ł° program wy-
wnezorek muzykalno-wokalny, fortepianie pani 
pełniły pieśni chórn, piękna gra n ntalento-
Mareczkowej i Da skrzypcach k]afflaCya p. P.,
wanej panny Z. Rychter, oraz mistrzow-

' r: przj, akompaniamencie fortep . p 0 wie- 
1 8 n Skosił Marsz pogrzebowy kilkudziesię-

czorku nastąpiły tańce. Czysty doebo d)a
Cla ron nżyty zostanie na spraw i«nie

(iziatwy szkolnej tnt9jSẐ \ viednin wy-
, W e lk a  Przegrana. Sąd krajowy w em n j
toczył p ^ c iw  J ó z e f o w i  h r. P j t ° C. n gTy ha- 
jego współZawodnikoil, śledztwo z P°*°d" / będzie 
zaidownej. Wyrok w danym razie opiewać nę

. lla 7^ yd.a|i, nie z granic Austryi. w  gobot-
nim ™yslona kradzież i samobójstwo. ^  fin
“  “ Umerze _N. n° dall8Uy^ ka ^ ^

dr °m ’ Dziś z
wyka-

zały, że £  , XJocMflBen"  5 K  'dniami rze­
komo pa ił Ktory Przed f ^ i e  zaś zabił
sie — *,arą kradzieży, następ^ ab6-
k n r a c y jn ą ra bL i,1heb ie  sa m - aby  przeciw ko
k*-ad?ieżv T„ b°wiem zabezpieczony P zabrał
papiery ?°.mka ““zbił sam swoją .^ W ie d n ia .
Ta p y wart°ściowe i pojechał z nimi do w
b a n S PńaWtlł '’0bie brodę i spieniężył P ^ 6 ^ ,
kradzieży P° Wrócił d° Pe8f “'a wdedeńska
zażądała « slS głośną, a policya 
celem a ’ ?by dr Tomk«

pewnym potokn przed dwoma miesiącami, wpadł do 
potoku Lokomotywa, jadąca z tyło, zgniotła wago­
ny swoim ciężarem. Dotychczas wydobyto 4  trupy 
i 9 ciężko rannych. Maszynista, prowadzący loko­
motywę, zbiegł; palacza aresztowano.

Za pojedynek. Z Jeny donoazą- Sąd wojenny 
zasądził porucznika Thiemego, który przed niedaw­
nym czasem zabił w pojedynka studenta. Helda, na 
2 rokn twierdzy.

w którym naprawiano most, który się zawalił na ukiej w tym kierunku, grono przyjaciół Mnzenm

Zmarli. Karol N e n n e l ,  słuchacz praw uniwersytetu  
lwowskiego, syn starszego radcy sądu z Przemyśla, po 
długiob i ciężkich cierpieniach, zmarł w 93 roku życia 
w Insbruku.

U niw ersytet ludow y im. A  Mickiewicza.
Wtorek 4 stycznia: Tadeusz Godlewski: „0  cieple" - 

z demonstracyami.
Środa 15 stycznia: Marya Turzyma: „Religia ludów 

starożytnych".
Czwartek 16 stycznia. Tadeusz Godlewski: „0 cie­

ple" - -  z demonscracyami.
Piątek 17 stycznia: Tadeusz Godlewski: „O cieple" — 

z demonstracyami.
Sobota^ 18 stycznia: Dr Jerzy Żuławski: „Zarys po­

glądów fizyologicznych w pierwszych 15 wiekach naszej 
ery".

Niedziela 19 stycznia: Tadeusz Godlewski: „O cie­
ple" -  z demonstracyami".

Repertoar Te a tru  miejskiego
W„ wtorek 12 stycznia: „Kajetan Orng".
W e środę 13 stycznia: „Kominiarze" (popularne).
W e czwartek 14 stycznia: „Krzyżacy".
W  sobotę 16 stycznia: „Car jedzie", sziuka w 1 ak­

cie Józefa Mashoffa i „M ężczyzna", sztuka w 3 aktach 
G abrjcli Zapolskiej.

W  niedzielę 17 stycznia o godzinie 3 po południu: 
„Jasełka", o godzinie 7 wieczór: „Car jedzie" i „Męż­
czyzna".

Narodowego w Krakowie ogłasza za pośrednictwem 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowana" konkurs 
na „exlibris“ dla księgozbioru Mnzeum na warun­
kach następujących:

1) Prace powinny być oryginalne i tak wykona- 
ne, aDy się nadawały do reprodukcyi.

2) Napis ma opiewać: „Mnzenm Narodowe*1; co 
do innych waruków pozostawia się zupełną swobo­
dę artystom.

3) Nagroda za najlepszą pracę wynosi 100 kor.
4) Sąd konkursowy staLowi komisya rozpozna­

wcza Towarzystwa.
5) Praca nagrodzona staje się własnością Mn- 

zenm Narodowego.
6) Poza nagrodzoną pracą mogą być niektóre 

wyróżnione. Prace te pozostać mogą w Towarzy­
stwie, które przyjmuje na siebie pośrednictwo mię­
dzy autorem i publicznością, co do wszelkich praw 
autorskich.

7) Nadesłane prace będą wystawione w Towa­
rzystwie prŁez 14 dni.

8) Prace opatrzone być mają godłem, które zDaj- 
dować się winno na opieczętowanej kopercie, za­
wierającej nazwisko i adres antora.

Termin nadsyłania prac pod adiasem Towarzy­
stwa (Mnzenm Narodowe w Krakowie) npływa dnia 
20 integ., 1902 r. o gojz. 12 w południe.

N t. 10.

P etersburg, 13 stycznia. Akademia umieję­
tności zamifnowała nowych członków honoro­
wych, a mianowicie: króla W iktora Emannela, 
następcę ironn szwedzkiego Gustawa, rosyjskie­
go posła w Konstantynopolu Fikiowiewa, pre­
zydenta wiedeńskiej akademii Edwarda S u ssa , 
profesora un.w ersytetu czeskiego w Pradze 
P o l i s ę ,  profesora uniwersytetu berlińskiego 
S c h m a l f e r a  i rektora akademii w Zofii L  j u- 
b o m i r a.

Petersburg, 13 stycznia. Ubiegłej nocy wy­
buchł tu  pożar w pewnym domu drewnianym, 
przyczem spaliło się 12 osób a 20 odniosło 
rany.

Z kalendarza. We wtorek 14 stycznia: Hilarego b. w. 
d- k. i Feliksa m.; we środę 15 stycznia: Pawła, pierw­
szego pustelnika; we czwartek 16 stycznia: Antoniego, 
op. wyzn.

Wschód słońca 14 stycznia o godzinie 7 minut 35, 
zachód o godzinie 4 minut 2 długość dnia godzin 8 
minut 27.

Z krakow skiego obserw atoryum . Dnia 12-go stycznia 
pochmurnie. Teim om etr doszedł od -)- 1 0 do +  3*0 C. 

rometr opada.
Dnia 13 stycznia o godzinie 7 rano stan barometrn 

7 3 9 3  mm, termometru +  4 4  0.
W iatr zachodni.

Sabryelski (Kizysztoiury, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petpof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 800 złr.

Konkurs im. Sienkiewicza.
W  czasie nezty w dnin otwarcia teatru W iel­

kiego w Łodzi, redaktor „Rozwoju" zaproponował 
urządzenie konkursu dramatycznego imienia Hen­
ryka Sienkiewicza i ofiarował na nagrody 500 rb. 
Grono miłośników sceny dodało do tej sumy 200 
rb. Henryk Sienkiewicz ustanowił następujące wa­
runki konknrsu:

1) do konknrsn dopnszezone są sztuki, wypeł­
niające całkowite przestawienie, zatem najmniej 
trzyaktowe;

Dział ekonomiczny.
D yrekcya kolei państw ow ych w Krakowie za­

mierza sprzedać w drodze pnolicznęj konknrencyi 
większą ilość starych materyałów, nagromadzonych 
w kolejowym magazynie w Nowym Sącza, a mia­
nowicie: odpadków metalowych, starego żelaza, pa­
pieru, kauczuku, używanych Deczek i t. p. Intere­
sowanych zawiadamia się, że bliższe szczegóły, do­
tyczące tej sprzedaży, podane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11 z 15 stycznia b. r.

Wiedeń, 1 3  stycznia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
wiosnę 9'42 do 9'43. Pszenica na maj i czerwiec 7'80 
do 7'81. Pszenica na jesień  — ■— do —■— . Żyto na 
wiosnę 5'72 do 5'73. Żyto na maj i czerwiec —i— do 

Zyto na jesień do —• ■-. Kukurudza na
maj i czerwiec 7'79 do 7 80. Kukurudza na czerwiec i 
lipiec ■ do -•  —. Kukurudza na lipiec i sierpień 
—‘ do Owies na wiosnę — do — ■ —. Owies
na maj i czerwiec — • —. Owies na jesień — — do 
— ’~7' R.zePak na styczeń i luty  12'45 do 12 60. Rzepak 
na sierpień i wrzesień — do — • —. Olej rzepakowy 
□a styczeń — do — • —. Olej rzepakowy na kwiecień  
— do —

Toudencya pewna, pogoda piękna.

Rnscy «łuaemlcy w Pradze.
Praga, 13 stycznia. Dziś o godzinie 10 przed 

południem przybyło do Pragi ze Lwowa 20 
akademików ruskich, zamierzających odbyć stu ­
dya w Pradze. Na dworca powitali ich akade­
micy czascy. Jeden z Rusinów wypowiedział 
przemowę, dziękując imieniem kolegów za go­
ścinność. Po powitaniu, wygłoszonem przez je­
dnego z Czechów, zaproszono przybyłych do 
czeskiej resursy, gdzie urządzone dla nich ban- 
biet.

Wiedeń, 13 stycznia. W czoraj przybyło tu 
przeszło 300 akademików-Rusinów, którzy opu­
ścili uniw ersytet lwowski.

Telegraficzne i telefoue 
wiadomości „N. Reformy11.

L w ó w , 13 stycznia. Przed kilku dniami po­
daliśmy w telefonicznych wiadomościach Iw ny­
skich o niespodziewanem odkryciu 12.000  złr.. 
które krajow a K asa zapłaciła ponad rachunek 
Kasie państwowej w Wiedniu. Niektóre dzien­
niki lwowskie doniosły jednak, że to jest nie­
prawda. — Owoż zaprzeczenie to było co naj­
mniej — lekkomyślnem. Niezaprzeczalnym bo­
wiem faktem jest, że taka  nadpłata istnieje,

Sprawa Wulfa.
Tru tn ó w , 13 stycznia. „T rautenauer Wochen- 

b la tt11 ogłasza drugie oświadczenie prof. Seidla 
przeciw Wolfowi. Seidl powiada, że wobec za­
przeczeń W olta musi raz jeszcze stwierdzić, iż 
wszystko, co zarzucił mu w pier wszem swem 
oświadczeniu, jest prawdą i że gou)w io udo­
wodnić przed sądem honorowym.

Kodfbiencya pojednawcza.
Wiedeń, 13 stycznia. Prezydent gabinetu dr 

Koerber w tym tygodniu rozpocznie pertrakta- 
cye z przywódcami stronnictw co do konferen- 
cyi pojednawczej. Mianowicie ma konferować 
z wiceprezydetem Prądem, drem Grossem człon­
kiem klubu niemiecko-postępowego, Stuergkiem 
z wiernokonstytucyjnej wielkiej własności i 
D erschattą z niemieckiego klubu ludowego.

Ołomuniec, 13 stycznia. Dr Gross postanowił 
zwołać do W iednia posłów niemiecko-moiaw- 
skich dla postanowienia, czy wziąć udział w 
konferencyi pojednawczej.

Praga, 13 stycznia. „Narodm L isty11 dono­
szą, że we środę rozpoczną się narady dra 
Koerbera z przywódcami niemieckich i czeskich 
stronnictw.

wyrok gnieźnieński został przez prasę polską 
tak samo, jak  i przez posła Jażdżewskiego 
przesadnie przedstawiony. Używano tego wj- 
roku, aby nas wplątać w międzynarodowe tru ­
dności. We W rześni wykonano tyiko postano­
wienia porządku szkolnego, które ogólnikowe 
już oci 30 la t w krajach z ludnością mięszaną 
istniały. Jeżeli więc przyszło do zajść we W rze­
śni, to nie było to winą zarządu szkolnego we 
Wrześni, a l e  p o l s k i e j  a g i t a c y i .  Pruski 
zarząd szkolny tak samo, jak  i pruska spra­
wiedliwość, nie znają okrucieństwa.

W dalszym ciągu Bulów powiedział: K a r a  
c . e l e s n a  nie powinna być więcej używaną 
p r z y n a n c e  r e l i g i i .  Żaden człowiek nie 
przeszkadza Polakom mówić tak, jak  im dzió- 
by wyrosły (wie Ihnen der Schnabel gewachsen 
ist). Polacy powinni się uczyć po niemiecku i 
brać udział w pracy kulturnej Niemców. Nau­
czanie religii po niemiecka nie jes t (?) środ­
kiem german i zacyjnym, ale nauka religii nie 
powinna powodować, aby dzieci niemieckie po­
lonizowały się.

Rząd nie chce ubliżać nauce religii katolic­
kiej , ale nie chce prowadzić polityki katolic­
kiej, tak jak  ja  nie prowadzę polityki ani kon­
serwatywnej ani liberalnej.

O mowie Chamberlaina.
Londyn, 13 stycznia. Dzienniki omawiają wo-

2) o nagrody ubiegać sie mogą: tragedye. dra- i a „Słowo Polskie11 dziś w artykule „Tajem nica

- "^* Reformy11 P°d
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z4cy materyał z robotnikami do miejsca,

maty i komedye
3) termin nadsyłania bztnk oznaczono na d. 1 

października r. 1902;
4) pierwsza nagroda będzie przyznana sztuce 

bezwzględnie dobrej, nie zaś tylko najlepszej* z na­
desłanych. Gdyby kumitot sędziów między nadosła- 
nbioi sztokami nie znalazł sztnki, Dosiadającej Dez- 
względaą wartość Jiteracko-sceniczną, mocen jest 
nagrody pierwszej nie przyznać 1 odłożyć przy­
znanie jej du konknrsn następnego, który w takim 
razie będzie ogłoszony w r. 1903

5) nagrodę drugą w kwocie rb. 300 otrzyma 
utwór najlepszy z pomiędzy nadesłanych ;

6) sztnki należy przesyłać pod adresem „Biblio­
teki Warszawskiej11 z zaznaczeniem na kopercie 
„Konkurs imienia Henryka Sienkiewicza". Do ka­
żdej sztnki powinna być dołączona koperta, a na 
niej wypisane godło, którem zaopatrzony winien 
być rękopism;

7) do grona sędziów należą: Henryk Sienkiewicz, 
Władysław Bogusławski, Ignacy Baliński, Ignacy 
Chrzanowski, Pyonizy Henkiel, Władysław Jabło­
nowski, Jan Karłowicz, Kazimierz Raszewski 4dam 
hr. Krasiński, Maryan Massonins, Władysław Rab­
ski, Jnlian Adolf Święcicki, Antoni Sygietyński, 
Józef Weyssenhof, A. Mańkowski i Wiktor Cza 
jewski, "redaktor „Rozwoju,.;

8) orzeczenie sądn konkursowego, jak również 
tytuły sztnk nadsyłanych, wraz z nagrodami ogło­
szone będą przedewszystkiem w „Rozwoju". Prócz 
tego ustanowiona zostanie nagroda od publiczności, 
której wysokość ogłoszona będzie dnia 1 paździer­
nika r. b. Sztnki te będą wystiwione bez wymie­
nienia nazwisk autora, przedewszystkiem na scenie 
łódzkiej. Publiczność orzeknie za pomocą odpowie­
dnich kartek, której ze sztuk ma być przyznana 
nagroda od uczęszczających na widowiska. Do na­
grody tej jednakże mają prawo tylko sztnki zale­
cone przez komitet do wystawienia. P. Henryk Gru- 
biński, dyrektor teatru łódzkiego, przyrzekł prócz 
tego zapłacić od wystawionych sztuk antorom 10 
prc. ogólnego dochodn, za każdo widowisko.

WMomoścl Milom, litRtle i artystyczne.
—  IV konkurs T o w . „Polska sztuka stoso­

w an a11. W  celn oznaczenia, do kogo książka nale­
ży, używa się zazwyczaj pieczątki z odpowiednim 
napisem lab znakiem. Znaczenie takie, lnbo szpeci 
dzieło, przyjęło się prawie we wszystkich księgi- 
zbiorach. W ostatnich jednak czasach prawdziwi 
miłośnicy książek odnowili zaniedbany zwyczaj zna­
czenia dzieł „exlibris’ami“, które nietylko nie szpe­
cą, lecz przeciwnie są często prawdziwą ozdobą 
książki. Znaczenie „exlibris’ami“ polega na wkleje­
niu przed tekstem dzieła karty z artystycznie wy­
konaną winietą lab rysunkiem, opatrzonym zwykle 
odpowiednim napisem, monogramem Inb znakiem. 
Za granicą pierwszorzędni artyści projektują „exli- 

s’y “ i niejedna jnż z zagranicznych bibliotek 
znaczy dzieła „exlibris’ami“ pomysłu takich mi­
strzów, jak Fritz Erler, Max Klinger i inni. U nas 
tylko znaczy się po staremn książki nieestetyezne- 
mi pieczęciami prawdopodobnie głównie dlatego, że 
jak dotychczas, artyści nasi nie zwrócili uwagi na 
to zaniedbane a wdzięczne pole sztnki.

Pragnąc się przyczynić do rozwojn sztnki pol-

12.000 złr.“ stwierdza to, łącząc równie jak  
„Nowa Reforma11 ze sprawą posądzenia kasye 
ra  Bujnowskiego o defraudacyę i domagając 
się rehabilitacyi nieszczęśliwego człowieka. — 
Również „W iek X X 11 stwierdza ten fakt. Do' 
wiadaję się, że wiceprezes najwyższej azLy ob 
rachunkowej p. Hohenschield bawił w tej spra- 
wie we Lwowie dla zbadania Kasy krajowej 

Fabryce sanockiej zagraża nowe niebezpie­
czeństwo. Mianowicie fabryki żelazne w Au- 
stry i zawarły karte l dla dostawy konstrnkcyj 
żelaznych do nowego dworca we Lwowie i mo­
stów dla linii Lwów-Sanok-Użok, a do kartelu 
tego fabryki sanockiej nie przyjęły. Zawiado­
miono o tern Koło polskie i polskich członków 
komisyi budżetowej P. Sawczah zastępował 
członka Wydziału krajowego p. Glidzinka tylko 
w prywatnym charakterze.

L w ó w , 13 stycznia. „Gazeta LwowsLa11 ogła 
sza: Cesarz zatwierdził wybór dra Antoniego 
S u r o w i e c k i e g o  na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Tarnobrzegu.

Losowanie 35 radnych odbędzie się dnia 15 
b. ra. we środę na posiedzeniu jawnem Rady 
miejskiej.

Wczoraj wieczorem spełniono tu znaczną 
kradzież na szkodę p. Maryi Mierzwińskiej, za­
mieszkałej przy ulicy Pańskiej 1. 2. Złodziej, 
otworzywszy wytrychem pomieszkanie, zabrał 
4 losy austr. Tow Czerwonego Krzyża, roz­
maite weksle na 16.000 kor., 4 listy Tow. kre­
dytowego ziemskiego, 5 losów węgierskich Czer­
wonego Krzyża, jeden los Bazylika i dwie 
kurtki zastawnicze na srebro, wartość 500 kor.

L w ó w , 13 stycznia. Od godziny 11— 1 odby­
wały się dziś w ratuszu wybory do sądu prze­
mysłowego i kupieckiego z grona pracodaw­
ców.

M arszałek krajowy hr. Andrzej P o t o c k i  
powrócił do Lwowa i objął urzędowanie.

LWÓW, 13 stycznia. „Knryer Lwowski" donosi 
z Krzywczyc koło Lwowa, że odbyło się tam wczo­
raj w domn jednego z tamtejszych gospodarzy 
gruntowych zgromadzenie za zaproszeniami, na kió- 
rem poseł Stapinski mówił o rozwojn rnehn Indo­
wego.

LWÓW, 13 stycznia. Przy wczorajszych wybo­
rach asesorów do sądn przemysłowego i kupieckie­
go wybrano tn kandydatów partyi s o c y  a 1 n o-d e- 
m o k r a t y c z e j .

Stanisław ów , 13 stycznia. W sprawie defrau- 
dacyi w magazynach kolejowych aresztowano 
magazyniera Jam iska i żyda Halsbanda.

Wiedeń, 13 stycznia. Cesarz przyjął dziś 
podczas ogólnych audyencyj kardynała P a z y -  
n ę i preżydenta wyższego sądu krajowego dra 
T c h ó r z n i c k i e g o .

Wiedeń, 13 stycznia. Śledztwo w sprawie 
rzekomego włamania u dra Tomki wykazało, 
że mieszkający w Wiedniu brat Tomki chciał 
w grudniu z. r. sprzedać w jednym z tu te j­
szych domów bankowych obligacye na sumę 
160.000 K, że jednak sprzedaż ta  nio przyszła 
do skutku. Dr Tomka sprzedał te obligacye 
sam 27 stycznia w Wiedniu.

K ic i, 13 stycznia Okręt „Gaselle11 został 
dziś spuszczony na morze celem udanią się do 
Wenezueli.

Sprawa polska w Sejmie praskim.
Berlin, 13-go stycznia. Sejm pruski obraduje 

dziś nad interpelacyą \narodowych liberałów o 
śi idkach, jakich rząd zamyśla używać, celem 
ojbrony niemieckości, jakoteż nad interpelacyą 
posła J a ż d ż e w s k i e g o  i tow. w sprawie 
nauki religii w szkołach ludowych w krajach 
„z lndnuścią mięszaną11.

Kanclerz hr. B iii o w zapytany, oświadczył 
gotowość odpowiedzi na interpelacye.

Poseł H o b r e c h t  imieniem narodowych li­
berałów uzasadnia interpelację. Wywodzi on, 
że sam był świadkiem walki między Polakami 
a Niemcami i może tylko potwierdzić, że ży 
wioł niemiecki bywa ciągle wypierany. Kraje 
nawskróś polskie nie były dawniej tak prze 
siąknięte i rozsadzone agitacyą, jak obecnie 
kiedy jeden proces wystarcza, aby cały kraj 
podpalić. Przytoczono Niemcom — mówił mó­
wca — jako wzór postępowanie Austryi z Po­
lakami. Możemy dążnościom Austryi ku upo­
ran ia się z Polakami (mit den Polen fertig 
werden) na drodze możliwie autonomicznej ży 
czyć najlepszego powodzenia. — Niech każde 
państwo szuka swej siły na tej drodze, na któ­
rej wzrosło. P rasy  stały się wielkiemi na dro 
dze utrzym ania jedności narodowej. Utrzyma­
nie tej jedności narodowej jest gwarancyą egzy- 
stencyf Niemiec.

To dyktowało nam naszą politykę polską, a 
nie szowinizm. Jeżeli Polacy chcą się poddać, 
w takim razie także i wobec nich postępować 
się będzie w Prusiecb łagodnie. Mówca oświad­
cza, że zresztą uznaje uczucia ludności polskiej 
dla ojczystego języka.

Nasza interpelacyą nie zachęca rządu Jo no­
wych czynów, najmniej zaś do nowych ustaw 
wyjątkowych. Chcemy tylko oświadczenia od 
rządu, że możemy z całą pewnością liczyć, że 
rozpoczęty w ostatnich latach kurs polski bę­
dzie nadal zatizymanym.

Pos. Hobrecht kończy swą mowę. iż nic nie 
może wyrządzić większej szkody, jak  to, gdy­
by niemierka ludność straciła zaufanie, że rząd 
z całym naciskiem chce jej bronić. Równocze­
śnie żądamy oświadczenia, że zajścia podobne, 
jak poparcie Polaków ze strony zagranicy, na 
przyszłość o i l e  m o ż n o ś c i  z o s t a n ą  p o ­
w s t r z y m a  n e (!) ponieważ jest to zbyt nie- 
3ezpiecznem.

Pos. ksiądz dr J a ż d ż e w s k i  uzasaduiając 
następnie interpelacyę Koła polskiego, rzekł: 

Mamy szkoły Indowe bez języka ludowego. 
Tego n ik t nie rozumie w całym cywilizowanym 
święcie. (Jo to jes t za religia, k tórą potrzeba 
wmuszać w dzieci, z kijem w ręku i krwawe- 
mi sińcami? Takie postępowanie ludność pol­
ska i cały inny świat cywilizowany nazywa 
b a r b a r z y ń s t w e m .  (W ielka znowu wrza­
wa). Państwo nie jest przecież kościołem a pa­
nujący nie jes t przecież twórcą religii. Polscy 
rodzice we Wrześni z całą skromnością prosiii
0 złagodzenie tych postanowień, ponieważ ich 
dzieci nie n ładają dostatecznie językiem nie­
mieckim, Gdy prośbie tej odmówiono, zabronili 
dzieciom swoim odpowiadać w języku niemie­
ckim. Czy może mają pozwolić na to, aby ich 
dzieci w języku niemieckim otrzymały fałszy­
wą naukę? (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie!).

Cóż się stało ? 14 dzieci we W rześni zostało 
cieleśnie ukaranych. Za co? Dla tego, że słu­
chały swoich rodziców. Gdzież je s t wobec tego 
4-te przykazanie? Gdzie tu jes t sprawiedli­
wość? Panie inmistrze sprawiedliwości! Wobec 
tego wyroku o W rześnię tw arz sprawiedliwo­
ści musi zapłonąć wstydem- (W ielka wrzawa).

Prezydent przywołuje posła Jażdżewskiego 
do porządkn.

Następnie zabrai głos kanclerz hr. B ii 1 o w
1 mówił, że chciał skonstatować najpierw, iż

góie bardzo krótko mowę Chamberlaina. Wyjątek 
robi jedynie „Times", który pochwala w zupełno­
ść* odpowiedź Chamberlaina na mowę Bneiowa.

„Daily Thelegraph*1 pochwala mowę Chamber­
laina i atakuje hr. Bneiowa, zarzucając ma, że po­
święcił on najlepszą politykę cesarza Wilhelma dla 
swego dowcipu i swej opinii. Cesarz Wilhelm jest 
najzdolniejszym politykiem państwa niemieckiego, 
pojmnje on dyplomacyę zarówno roznmnie, jak i 
po rycerskn; natomiast hr. Bnelow jest nieszczę­
śliwym tlómaczem jego myśli.

„Daily Tnelegraph“ sądzi, że odpowiedź hr. 
Chamberlaina na mowę hr. Bneiowa wzmocniła je 
szcze jego popularność.

Pomnik Garnlera.
Sanci-Etien, 13 stycznia. Po nrządzonym w 

ratuszu przez towarzystwo geograficzne ban­
kiecie, w którym wzięli udział ministrowie, zo­
stał odsłonięty pomnik Franciszka G arnitir, 
pierwszego badacza i zdobywcy Tonkingu. któ­
ry padł pod Hanoi. Wygłoszono przy tej spo­
sobności kilka mów, w których podniesiono, że 
obecnie spełniły się marzenia G arniera, gdyż 
od czasu jego śmierci w Tonkingu dotychczas 
powiewa flaga francuska.

Sanct Etienne, 13 stycznia. Prezydent mini­
strów W a l d e c k - R o u s s e a u  wygłosił wczo­
raj na bankiecie, urządzonym tutaj przez re ­
publikanów departamentu Loary, mowę, w któ­
rej podniósł, że energiczne wystąpienie Francyi 
w Chinach powiększyło tam wpływ francuski. 
Pobyt włoskiej eskadry w Talonie jest dowo­
dem, jak  Francya umie budzić sympatye ku 
sobie. Odwiedziny cara w Paryżu s t w i e r ­
d z a j ą  trwałość s o j u s z u  z R o s y ą .  Mówca 
wspomniał z zadowoleniem o dobrych stosun­
kach z zagranicą i wyraził nadzieję, że -naj­
bliższe wybory *ym daazą większość, którzy 
będą szukali popaicia u republikanów. Dwu­
dziesty wiek powstał na gruzach luperyalizmu, 
orleanizmu i królestwa

Wojna x Boerami.
Londyn, 13 stycznia. Donoszą ta  z Kaplandn 

Pułkownik Wing napadł wczoraj koło Erucelo 
na obóz Boerów i zaorał 42 Boerów do nie­
woli między nimi zaś generała Walmorausa, 
kapitana W almorausa i kilku innycn oficerów.

Londyn, 13 stycznia. „Daily News11 donoszą 
z Volksrust, że w walce, jaką stoczył Ohry- 
styan Botha dnia 4 b. m., padło 42 Boerów, a 
73 odniosło rany.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohat Konopiński.

NA OESŁA NE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakryi).

Med. univ.

Dr Edward Ehrenpreis
specyalista chorób kobiecych i a k u s z e r ,  po 

odbyciu studyów specyalnych, osiadł
w Krakowie, nl. Floryańska, 32, L p.,

i ordynuje od gadziny 2—4 po południu.
Telefor N r 347. 239 2 5

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 13 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 
Akcye austryaekiego Zakłada kredytowego 642'50.

Akoye węgierskiego zakładu kredytowego 663'— Akove 
Anglobankn 662 50. Akcye Unionbankn 543 ' Akcye
Landerbanku 418- . Akcye Bankvereinu 416 50. Akcye 
Bodencredit 8 9 0 ' - .  Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego -  — . Akcye kolei państwowych 652-50. Akcye 
!fRTe - , 1P°łA tm0WATJ 74’50' Akcye N' Tram waye lit. A. 
,«• w ć fD M 6,^ *  Tramwaye ht. B. 278'50 Akcye ko­
lei Elbe hal 442 — . Akcyi kolei Północnej 5420 Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 540. - .  Akcye Alpiny 4 ' 5- -  
Akcye Rima Maranyi 483 . Akcye Pragsl icJ  Towa-
rzystws żelaznego 1468 — . Akcye fabryki broni 303 — 
Akcye tureckie tytoniowe 287' - . Obligacye węgierskie 
indem nizacyjne 94 40. Renta majowa 99 95. Anstryacka 
renta koronowa 96 25. W ęgierska renta koronowa 95- -. 
ro/ 1 Bisty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 92 40 
4 /0 L isty Banku krajowego 92'— . 4 1/,%  L isty BauLu 
krajowego 99 4 / ,  L isty Banka hipotecznego 90 2 i
4 / ,  U L isty Banku hipotecznego 97 75. 5% L isty Ban­
ku hipotecznego 109 50. 4°/„ G alicyjskie obligacye Pr>

k #  18936 93-85 40/ pożyczka kfaiowa z?• . . . .  ^  B°śyczka m iasta Lwowa 87 75.
Losy tureckie 104 - .  Marki 117'25. R abie 2 5 3 .—.

Cenull: Izby nandlowei I przemysłowej 
w Krakowie

» d. 10 stycznia 1902 r. godzina 1 w południ"
Korony

I. Waluty

Dwndziestofrankówki w złooie • . .
II. Listy zastawna.

hipoteoz.

płacą żądają
252 50 254 —
117 — 117 50

94 80 95 30
18 97 19 10

109 _ 110
97 50 98 50

Kapelusze pluszowe, filcowe, loipowe: P. et C. Hallga fili: Plessa I. Hiclel § 
i Synów, flallaa i Banas!, Aairaiep Mera, Józefa Piclta 
i Bpa; i z imjcl

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
El. Slawlewsla 1.8 fis a wis Hoteli Sastiep i Grand. x x * k
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re  a ln o śc i. 
Na żądanie 

kaucya. Zgłoszenia pod 309  przyjmuje
Administracya „ Ar. Reform y.u 309 1 3

Egzaminowana akuszerka
poszukuje posady także  na  prowincyi.  

K aro lina  B aroikow ska w  Podgórzu, 
ul. K ai w  a r y  jak  a  7 5 .  317 1 2

SK L E P z N A F T Ą
z całem urządzeniem, w śródmieściu, je s t  z po­
wodów familijnych tan io  zaraz  do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Kvaków, ul. K ró tka

Nr. 3, p a rte r. 320 1 3

C l r l p n  z n y ż ą  każdego czasu 
r  do w ynajęcia. —  B liższa 

wiadomość u s t r ó ż a  przy ulicy 
Zwierzynieckiej pod L. 21. 3is i 3

Folwark Zgórsko,
obejm ujący 3 morgi ogrodów, 691 m. ro li,  16 
m. ł ą k .  28 ro. pas tw isk  i 10 m. nieużytków, 
w powiecie mieleckim położony, do Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich należący, jes t  do 
wydzierżawienia. Oferty  zaopatrzone w wa- 
dyum 50“V ofiarowanego, czynszu rocznego na ­
leży wnosić do 1 lutego 1902 r. do godz. 12 
w południe ,  w biurze syndyka  Z ak ładu  adw. 
D ra B ilika we L w o w ie , ul. Kościuszki 8. Pro­
j e k t  k o n t rak tu  dzierżawnego można przejrzeć 
u syndyka  lub u za stę pcy adm inistratora w 
P rzyb ys z u  p. Radomyśl koło Tarnowa. 819 1 3

Pól kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c t .

Rozsyłam zupełnie now e, szare pie­
rze , ręką d a r te , pół kilo tylko 60 ct., 
te  same w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w poczt, pakietach próbnych. 5 kilogr. 
za pobraniem pocztowęm. J .  K r a ^ o ,  
handel pierzem w Śmichowie koło 
Pragi (Czechy). Wymianu dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 322

Biuro adwokackie
w m iasteczku  pow. zachodniej Ga- 
licyi. położonem  w pięknej górskiej 
okolicy za tru d n ia jące  stale trzech  
p isarzy , z powodu zm iany zawodu 
pod ko rzystnym i w aru n k am i zaraz 
do objęcia. —  Zgłoszenia w Adm i- 
n is tracy i .,Nowej R eform y" pod
______________N r. 222.____ 222_3 ^ _

D p c f  i p o p u n  z wyszyn. wszel- 
n t ś M d U l  d b y d  k ich napojów, z
bilardem, trafiką  i sprzedażą znaczków 
pocztowych, w jednej z najruchliwszych 
ulic Krakowa, w śródmieściu, z powodu 
stosunków familijnych do odstąpienia. 
Kapira* potrzebny 12.000 koron.

Zgłoszenia pod 2>i6 przyjmuje Adnu- 
nistracya „Nowej R e f o r m y 280 2 3 
-*’(Ustnych wyjaśnień nie udziela).

!EEZ PO D W Y Ż SZ E N IA  CENY!

„B L D SZ C ń w lw iz i ć  W a e  M  ro la  1902 F  Z i j f e j l l j j  l|( ! t l) ! iC i.
Najobszerniejsze wydawnictwo literackie, społeczne, illustrowane dla kobiet, istniejące od lat 37

pod tytułem:
wychodzić będzie w roku przyszłym 1902-gim pod kierunkiem literackim  
'M A R YA N A  GA W A L R  K 'IG Z. I , wierne tradycyi, pozostawionej przez 
najzacniejszej pamięci Maryę l in c k ą , zasilane współpracownictwem u ta­
lentowanych autorów i au torek , z obszernym programem, obfitą treścią, 
w wytwornej formie, dla pożytku, nauki i umysłowej rozrywki oświeco­
nych Polek wszelkiego stanu i wieku.

Zawiera ono artykuły wstępem w spran ach żywotnych, życiorysy znakomitych ludzi, powieści, nonrllc, poezyc, 
utwory dramatyczne, podróże, sprawozdania z dziedziny literatury i sztuki, wiadomości z hygieny medycyny popularnej 
i nauk przyrodniczych, artykuły o odkryciach i wynalazkach, obszerna kronikę działalności kobieaej, wskazóirki pedayoyicznc 
i t. d., niezależnie zaś od niezmiernie wzbogaconej treści literackiej i dodatku mód., papier i druk będą zreformowane tak, 
aby mogły zadowolnić estetyczne icymagauia każdego czytelnika.

W roku przyszłym drukować Dędzie wyjątek z poematu Deotymy: ..Jan Sobieski pod W iedniem 1, powieść .Jul/i 
Terpiłowskiej ..Przystań", Abgara Sułtana „Córka nietoperza", Wandy Grot-Bączkowskiej: (..lastj panny ze wsi i panny 
z miasta", nowelle M. Gawukwicza z opowiadań Henryka Sńenkicwirjsn: „Chrześniaczka" i „Ostatni u k ło n " , studjum 
^Szekspir, jego życie i dzieła w świetle najnowszej kiytyki, Ferdynanda Hoesika: „Chopin w przededniu sławy", „Nad 
Pemanem41; wrażenia z podróży, szereg sylwetek psychologiczno-wychowawczych: „Nasze dzieci", charakterystykę współ­
czesnych: „Polek w literaturze i sztuce", oraz wiele innych utworów beletrystycznych, nauKowych, popularnych i opi­
sowych.

Do każdego num eru „Bluszczu" dołączany jest arkusz dodatku z wyborowa powieścią tłumaczoną, oraz Wzory 
Itjńarów i robot (Mody) z najlepszego pisma paryzkiego „Modę il!usfr,'“ pomieszczone tylko wyłącznie w tym tygodniku. 
Kroje- według których każda matka rodziny i gospodyni w domu może zarówno wytworne, jak i praktyczne sporządzać 
toalety i ubrania dla własnego użytku, tablice kolorowane słrojóir aczonoirycb, stałe wskazówki i sprawozdania z dzie­
dziny robót kobiecych i gospodarstwa domowego.

PRZEDPŁATA: Wydanie 1-sze, B lu s z c z d o d a tk a m i:  powieściowym i modnym oraz tablica krojów: w Warszawie: 
miesięcznie kop. 60 , kwartalnie rb. 1 k. 80, półrocznie rb. 3 kop. (jo, rocznie rb. 7 kop. "211: —  z przesyłka pocztową 
kwartalnie rb. 2 kop. 50, półrocznie rb. 5, rocznie rb. 10. Wydanie ll-yic, zawierające to wszystka, 00 Wydanie l-srze 
i nadto 2<> mód kolorowych w tiąyu roku: w Warszawie: miesięcznie kop. 80, kwartalnie rb. 2 kop. 40, półrocznie rb. 
4 kop. 8 0 , rocznie rb. 9 kop. 60; z  przesyłką pocztową: kwartalnie rb. 3 kop 25, półrocznie r. b. 6 kop. 5o, rocznie 
rubli 13.

A dres R edakcy i i A dm in istracy i „Bluszczu“ W arszawa, Świętokrzyska Nr. 11.
Przedpłatę przyjmują również wszystkie księgarnie. ‘395 1 3

JtĘT S zczegó ły  w  prospekcie. — Num ery oaazow e przesyła  się bezpłatnie na żądanie, m

K s ię g a r n ia , Skla<l i Wryp o£ yvzaln ia  
nut m u zyczn ych  oraz g ł. E k sp e d y c y a  

pism  p cry o d y czn y c h

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

f  POLECA:

słowa W ładysław a B ełzy , 1 
z muzyką M i c h a ł a ,  H e r t z a

Cena 1 kor. 60 hal, 294 2 5

NOW O ZA ŁO ŻO N A

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńjkich i au- 
scryackich, koniaku, rum u 

i likierów,
M ó w ,  R/neK L. 21, róg Dl. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szanow.

Publiczności. 273 3 104

L. 2133 901. 305 2 2

KONKURS
na posadę kasy er a miejskiego 
w  Ncwym Targu, z płacą ro ­

czną 1 2 0 0  koron.
K andydat m a się w ykazać kwa- 

lin k acy ą  p rzep isaną przez W ydział 
k ra jow y  i m ożnością złożenia kaucy i 
1 0 0 0  koron.

P odania do Z w ierzchności m iasta 
do 15 lutego 1902 r.

Zwierzchność gminna.
Nowy T a rg ,  7 styczn ia  19 0 2  r.

A l m K  zw yk łyc h  najdokładniej w y -  
U I I U I l  konyw an ych prenum erat na 
w szelkie dzienniki i czasopism a, przyj­
mujemy też po bardzo zniżonych cenach

abonament
z drugiej ręki

PtĘ T  na pisma francuskie, niemieckie, 
angielskie i włoskie.

Wypożyczamy
czasopism a w iedeńskie i zagraniczne 
w  drugim , trzecim  i czw artym  tygo­
dniu po wyjściu pojedyHCzo lub zb 0- 

row o: 265 2 o
12 pism po 15, 12 i 9 K. kwartalnie

6 ,. ,. 9, 7 i 5 „
Gł. A gencya D zienników  i O głoszeń 

w Krakowie, Plac Maryacki 2.

BACZNOŚĆ !
Przy kupnie Magazynu od firmy „JAN BŁAŻEK", otrzymałem znaczny 

opust od cen fabrycznych, jestem  zatem w możności sprzedawać obecny zapas 
towarów po cenach fabrycznych i polecam w doborowych gatunkach:
Nowości na suknie damskie, Flanelki, Barchany, Płótna, Szyrtyngi 

i Szyfony, Cnustki do nosa, Ręczniki, Bieliznę stołową,
Kołdry watowane, Kołdry flanelowe, Dywany, Chodniki, Portyery,

Kapy, Chustki, Szale i t. p.

Franciszek Sznliert mm Jan Błażek
M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  

Kraków, ul. Floryańska Ł. 17. 310 1 3
Próbki na żądanie franco. Zamówienia z prowincyi wykonuję odwrotną pocztą.

I)o L. 9 5 9 1 902 R. 285 3 3

OGŁOSZENIE LKYTACYI.
M agistrat stół. król m iasta Krakowa 

podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 (szesnastego) styczn ia  r. b. 
o godzinie l 2ej w południe odbędzie 
się w Prezydyum M agistratu (schody 
głów ne, I. piętro) publiczna licytacya 
celem oddania w przedsiębiorstwo na­
stępujących robót, dla budowy miej­
skiej szkoły wydziałowej żeńskiej przy 
Rynku kleparskim  w Krakowie:
na roboty: stolarskie,
r „ ” okucie stolarszczyzny,
„ „ lakiernicze i malarskie,
„ „ szklarskie.
„ „ rzeŹDiarskie cementowe,
„ „ na posadzki z flizów i bruki.

Odnośne plany i w arunki przeglądać 
można i otrzymać w biurze p. P rezy­
denta miasta od dnia ogłoszenia licy- 
tacyi codziennie od godz. lOej do 12ej.

M agistrat stoł. król. m iasta  
Krakowa,

dnia 4 stycznia 1902 r.
P r e z y d e n t  m i a s t a :

J. Friedldn m. p.

i
w Sanoku

poszukuje z a r a z  zdolnych 
kotlarzy żelaza. 283

W handlu Karula Milera 
w Nowym Sączu

znajdzie umieszczenie jako p rak ty­
kant chłopiec z uczciwej rodziny - 
narodowości po lsk iej, z odpowieduiem 

uzdolnieniem. 221 2 5

&
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
wyrobu naszego, Dędącego r°J kontrolą Komisyl przemyuti. vrcj To­

warzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, karczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena fla szk i w  K rakow ie 15 c i

Do nabycia w aptekach i drogueryacli, skład dla L w ow a w aptece
j. wewiórskiego. j(. Rżąca i Chmurski w Krakowie,

34 3 0 właściciele fabryki wód m ineralnych.

<II500000000<X500<XXXXXX5000000000<X

C O L O S S E U M
w K rakow ie prasy ul. Zielonej pod 1. 17.

Od Igo  s ty c z n ia  19 0 2  r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 121 39 120

2 F  Pojutrze ciągnienie
16 stycznia 1902

•  G ł ó w n a ,  w y g r a n a  •
W A R T O ŚC I

40.000 koron
'L O S Y  la flocli rnmim •**«*«»,JfisauU U U l  n u  UUUUUU p i i l j i u n u n u  8chUtz , Karol G ottlieb , J. & M. G rajow er, A.

T ) f l  1  u n r n r n p  H olzer, K u rna tow ski i Spotka, Jó ze f Landau,
, J J U  1  M. D. Trin k e n re ic h  w  K rakow ie. j

L. 22.201. 289 2 3

Do sprzedania
dom  z  o g r o d e m ,  niosący bardzo 
znaczny dochód. — Część ogrodu daje 
się oddzielić i użyć jako parcela bu­
dowlana. — Adres właściciela w A d­
ministracyi „Nowej Reform y“ pod 223. 

223 2 3

Pomarańcze.
5 klg. czerwonych pomarańcz kor. 3'20 
5 „ m altańskich mandarynek „ 3'20
5 ,, k arczo ch ó w ......................... „ 3*60
1 skrz. 300 pomarańcz messyń. „ 10-— 
1 „ 300 czerwon. „ „ „ 12'—
266 3 3 Opłatnie za zaliczką.

GioTano Spanghero, Trieste.

Konkurs.
------------- O M -------- —

M ag is tra t kró l. m iasta S tan isław ow a rozpisuje n iniejszem  z mocy 
uchw ały  R ady  m iasta  z dn ia 26  listopada 1901  ro k u  k o nkurs celem 
obsadzenia jednej posady trzeciego  lekarza miejskiego Z płacą 
1 3 0 0  koron ro czn ie , z dodatkiem  ak tyw alnym  4 0 0  koron rocznie, 
z praw em  poboru pięciu  pięcioleci po 4 0 0  koron rocznie.

U b iegający  się o te  posady w inni do sw ych podań dołączyć:

m etry k ę  u rodzen ia na  dow ód, że nie p rzekroczy li 4 0  ro k u  życia ; 
c e r ty f ik a t p rzy n a leżn o śc i; 
św iadectw o zdrow ia;
dyplom  do k to ra  wszech n au k  le k a rs k ic h , u p raw n ia jący  do w ykony­
w ania p ra k ty k i lek arsk ie j w k ra ju ;
św iadectw o z odbytej dw uletn ie j p ra k ty k i p rzy  szp italu  publicznym  
po u zy sk a n iu  dyplom u doktorsk iego .

P osada ta  nadaje się na raz ie  p ro w izo ry czn ie , z p iaw ein  do stabi- 
lizacy i po upływ ie ?*oku zadow alniającej służby. —  P odania należycie 
udokum entow ane należy  wnosić najdalej do końca stycznia 1902, 
do tu te jszego  M ag is tra tu .

M a gistra t król. m iasta Stanisławowa,
dnia 31 g ru d n ia  1901  r.

1)
2)
3)
4 )
5)

KAROL BAUDELAIRE.
DROBNE POEZYE PROZĄ

t łum aczyła
H e le n a  z Sienkiewiczów Ż u ła w s k a ,  

Z portretem  au to ra  i z przedmową

J e r z e g o  Ż u ł a w s k i e g o .
J e s t to  pierwszy przekład  dziełka sławnego 

poety francuskiego na język  polski. W  przed­
mowie charak te ryzu je  jo Żuławski  następują-  
cemi słowy: „Poemes en prose  są ta k  mało u 
nas znane  i czytane  . . .  A jes t  tam  przecież 
k aw ał  ż y w e j , n ieubłaganie  krytycznej  i szy- 
dercznej, a uczuciem drga jące j  do głębi i w tych 
sprzecznościach rozpaczliwie krzyczącej współ­
czesnej duszy człowieczej. K awał,  mówię, bo 
czasem w ą tp ię ,  czy ta  dusza wogóle jako je ­
dnolita  całość is tnie je." 146 (3 0
Cena egz. brosz. złr. 1*30, w ozd. opr. złr. 1*80.

Wydanie Księgarni
D. E. Friedleina
K raków , Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452.

Do nabycia we wszystkich ksiegarniacii.

Dyplomowana
uczennica Korserwatoryum  
lwowskiego udziela lekcyj g ry  
na fortep ian ie. B liższa w iadom ość: 
Ul. Retoryka L, 9, parter. 209 3 7

NAUCZYCIELKA
dla  dokończenia edukacyi,  do dwóch panienek 
z wyższą m uzyką  i językiem francuskim, p o ­
t r z e b n a  zaraz. — S. M., Bursztyn. 287 3 3

d r r o n ł a  na Pr °w izyę; dla Kra- 
®A*LLcŁ kowa i proviocyi. p 0 _

szu kuje filia  biura techn. - naf t ,
Kraków, ul. B racka 1. 7. 288 2 2

Miód p szczeln y
prawdziwy, za  co się ręczy, wys)'la w 5-klyr. 
b laszankach  po 6 kor. op  ł a t  n i f‘ ^ a zaliczką. 

2629 48 50 J. M enczer w Mikulińcach.

z dobreffli ś\vjac]ea_
O l U Z d t t J g U  twami. P c i m i e  za_ 
raz Skład „Linoleum^ w P ą k o ­
w ie, ul. Szew ska Nr. 1* soi 2 2

CE I T T  z t r a f i k ą  '
się w bardzo I *du :j części 

Krakowa i dobrze się rentu jący  za i az
do sprzedania. — Zgłoszenia poCJ, . Przyj­
muje  Administracya ,,N. Reformy- 03 2 'a

Właścicielom ióbr
poleca Zarząd lasów  w  Ł 3Pai°wce,
W iązownica, zdolnego L e* n  c * * g o , 
egzam inowanego, ze szkoła |asową i 
dłuższą p rak tyką . nadzwyfZaJ ^ m iło ­
wanego w zawodzie. Żonaty- bezdzie­
tny. Posadę przyjmie od 1 b. r.

297 2 3

( S O O O O O O O O O O O ^ I O O O O O O O O O O O ^ K

Perfumy z białych fiołków
znakom: e. Cena haL 80 i kor. 1'50, 2 i 3 kor.

« X .  I h n a t o w i c ^
Kraków, Sukiennice  Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka  V  (

O  Przemyśl, ul. F ranc iszkańska  Nr 24. 69 8

5 0 < 5 < 5 < 5 0 0 0 0 0 0 0 < 5 M I5 < 5 < 5 0 0 < 5 0 0 C O O W X 5 <

Każdy dobry mąż, , swoją żonę, 
zamyka do kasy

zaoszczędzone pieniądze; ale nie żałuje pięciu halerzy na k artę  koresponden„ 
cyjną, ażeby zapisać' „ Dźwignic“, jedyny w swoim rodzaju tygodnik. zamięSz_ 
czający rady, iniormacye i przepisy z dziedziny gospodarstwa domowr£° Ud., 
a dodający swoim prenumeratorom b e z p ł a t n i e  trzy dodatki t. j. U "Prze­
wodnik illustrowany po Galicyi“, 2) „Organ urzędników prywatnych", ^u<Uież 
3) „Lotne L istk i“ czasopismo humorystyczno - satyryczne illustrowane — i to 

wszystko za drobną kwotę 2 kor. za cały kwartał.
NB. Numer okazowy „ Dźwigni“ wraz z d o d a t k a m i  może otrzyrąać 

każdy b e z p ł a t n i e ; wystarczy napisać o to kartę  korespondencyjni Pod 
adresem: Redakcya „Dżwigni“ we Lwowie. 216 5 t;

(Co do układu anonsu tego p raw a  zastrzeżone).

Kamizelki pikowe,
K u fry  i T o rb y ,
K o s z u le  n r a te ,
Koszule kolorowe, 
Koszule dla tu ry s tó w , 
K ra w a ty  najmodniejsze,

Czapki do podróży, 
Parasole i Laski,
Bieliznę Dra
Papucie i Buciki sukienne. 
Rękawiczki dams. i męskie, 
Pantofle, Kalosze i t. d.

1*0L E( 1A

MAGAZYI? HOWOSCI

1  M c z e i s t i i  i H it in r a
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13.

M T  W ió r  wielKi. Ceny niskie stałe.
Wysyłki pocztą odwrotnie, nie licząc opakowania.

138 7 10

TONINO
N a t u r a l n e  b i a ł e  1 o z e r w o n e  w i n a  D w i m a i y n g j c i r
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej  polecone 
dla dyabe tyk ów , cierpiącym  na żołądek, osłabionym  i rekon­
walescentom  — są do nabycia  w e w szystk ic h  -ptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych hand lach  ueli- 

katesów, jak  również w składzie głównym firmy:

Sim etta  & Blau, W iedeń,
i ,  G riecliengasse 8, telefon 7 1 4 6 .

W in a  te  podlegają  chemicznej - kontroli  Związku ap tekarzy  w W ie d n iu ,  IX . .  Spital- 
gasse  Nr 31. Każdy  kupu jący  flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatn ie  w wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości.

Cen? małej butelki litra) kor. L50. Cena dużej butelki (I litr) kor. 2*50. T f c k
Poszukuje się agentów na wszystkie większe m ias ta  prowincyonalne. 87 31 44

Biura
Kasy Oszczędności m. Podgorza

dotychczas przy placu Cesarza Józela 
się znajdujące

przeniesione zostały
do realności p. M. Baneta 

przy ulicy Twardowskiego Nr. 17.

Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych
funduszów. 163 6 6

7) YREKC YA.

b o o o o o o o o o o o c ® o o o o o o o o c o o
Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. K. Górski.


